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Za Redakcją odpowiedzialny 

„¡sław Bronikowski w Poznaniu

aí,C¿cya, Ekspedycja i Bióro Bedakcyi przy pla- 
!t cu Wilhelisowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
ijj codziennie z. wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

. rsia drobnego 1 Bgr. 6 fen. — Keklamy .d 
'jiBiza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
Jjkcji. adminiatracyi i ekspedycyi winny Vyó 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Anstryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii, 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 {marek, w Turcyi 28

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują „się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
I Rękopisraa

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

POZNAŃ, 7 czerwca.
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1

Sobotnie posiedzenie Izby niższój sejmu pruskiego 
yle było dla nas nie bez znaczenia, że unieważnio- i 
na nióm wybory deputowanych polskich Pot wo- ' 

lirs k i e g o* i dr. Beep^dk a tudzież dep. Woj­
skiego. Glos deput. K a n t a k a, który usiłował 
¡skonać. Izbo o ważności wyborów posłów krobsko- 
sbowskiego powiatu, przebrzmią! bsz żadnego wra- 

díj, i utonął w gwarze hałasującój Izby. — Na po- 
¡dku. dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby pruskiój 
gdy nad ordynacją prowincyonąlną. Nie podlega 
¡tpliwosci, że ordynacya ta uchwaloną zostanie na 
listawie kompromisu obopólnego, i że większość Izby 
¡nów skłoni się do przyjęcia tój ordynacyi w formie,

kiéj dziś wyjdzie z Izby niższój. Tego przekona­
li?, przynajmniej dzienniki berlińskie. '

Ña sobotniém posiedzeniu Zgromadzenia narodo­
wa wersalskiego przyjęto w ostatecznćm głosowaniu 
ujekt do ustawy o reformie więzień, W dalszym 
ń zdawał ustnie sprawę deputow. Laboulaye, jako 
¡¡rent komisji wysadzonćj celem przedyskutowania 
iosku do ustawy o wolności wyższego nauczania, 
letnawiał on za najzupełniejszą wolnością wyższego 
iczania, nie mniéj za tćm, by nauka i oświata były 
itgpnemi nie tylko dla pojedyńczych osób lecz dla 
¡ystkith. Laboulaye podniósł dalój, że kościołowi 
¡ewnić ni leży przedewszystkióm obszerną wolność 
K celem upewnienia jednćj części obywateli, że prze­
lania ich sumień bywają szanowane, nie mnićj konie- 
iém jest dać republikańskiej formie rządu za podstawę 
swiedliwość i umiarkowanie.
Komisya trzydziestu przyjęła aż do artykułu 14 

jekt do ustawy o wyborach do senatu. Słychać, że

(prawy uad uzupełuiającemi ustawami konstytucyj- 
li rozpoczną się już 15 bm.

Yt Paryżu umarł wczoraj jeden z najzasłużeńszych 
iów francuzkich, hr. Rómusat. Rómusat, który już 
Ludwika Filipa piastował w gabinecie, na którego 
le stał p. Thiers, tekę spraw wewnętrznych, był 
chwili, gdy p. Tbiersa wybrano prezydentem, aż 
igo upadku, ministrem spraw zagranicznych. — 
fty był także członkiem akademii francuzkiójfi 
raególnił się przedewszystkićm na polu badań fi- 

J&nycli. Zn cesarstwa poświęcał się hr. Rómusat 
ncznie pracom naukowym i dopićro po upadku 
boleona III. wziął czynny udział w życiu pclity- 
än oddawszy jako doradzca i przyjaciel byłego pre­
sta znamienite usługi w czasie układów z rządem 
roeckiiii co do wyswobodzenia 2iem francuzkich z 
okupacyi wojsk obcych. Ludność Paryża wyna- i 

jlzając pełne poświęcenia usiłowania p. Rćmusata, 
wzyla go w kwietniu 1873 r. mandatem poselskim, 
nusat liczył lat 78.
W parlamencie angielskim zanosi się znowu na 

tdy» treścią których sprawy zagraniczne. Oto na 
iłuićin posiedzeniu Izby wyższćj zapowiedział lord 
tance, że dnia 22 b. m. zwróci uwagę parów na 
® ustęp noty niemieckićj przeslanćj pod dniem 
¡tego r. b. rządowi belgijskiemu, który oświadcza, 
Mzynarodowa zasada wymaga, by Belgia nie po- 
Maswym poddanym zamącać pokoju wewnętrznego 
Wdnim kraju, — i że obowiązaną jest posta- 

na drodze ustawodawczój, by mogła u *zynić 
•¿ owym międzynarodowym zobowiązaniom. — 
ł encauce pragnie przeto rapytać podsekretarza 

W— zagranicznych, czy zażądano ze strony nie- 
béj także od Anglii, by przystąpiła do owćj zasa­
do zasady prawa międzynarodowego i jaką w tym 
lrz%d angielski dał odpowiedź.

Londynu piszą do Kölnische Zeitung,
’powrotem hrabiego Szuwałowa podniesiono na

,n>yśl konferencyi petersburgskiój, mającćj być
’¡ademo, dalszym ciągiem kongresu brukselskiego,

JI obiadował nad ułożeniem międzynarodowych praw 
lt tnych. Hr. Szuwałów poruszył już niejedną sprę- 

t ! ny przekonać Anglią o dobroczynnym wpływie 
jonowanej w Brukseli konferencyi i spowodować 
'działu, od którego tak energicznie się wypraszała. 
Anglii tćm donioślejszego jest zaczenia, że z nią 
^’słałyby do Petersburga swych przedstawicieli 

y |,;3Jsze państwa, grupujące się dotychczas około 
Jak na teraz jednakże, widoki zniewolenia 

,’éj do udziału w konfereucyi petersburgskiój nie 
Ksze jak dawniój. Dotychczas zapewniony jest

3 udział Niemiec, Belgii, Francyi i Włoch a po- 
1 Szwecyi. j

włoska obradowała wczoraj dalój nad pro- 
, do ustawy co do przedsięwzięcia nadzwyczaj- ! 
ÍKt w ’ntere8’e bezpieczeństwa publicznego. 
Ldrytu donoszą, że uwięzieni niedawno pod

finiiilzn _ • u:_ _ _ _ i
■tei- - — —-r --— — ” - - — f
. 8P'sku republikańskiego jenerałowie hiszpań- 
^'eni zostaną przed sąd wojenny.
’¿edwczoraj zebrała się na nadzwyczajną sesyą 

ill reńska i wybrała wym marszałkiem ks. Dy- 
należącego do stronnictwa konserwaty

e‘ '
to^} Cadesłauych 2 Jamajki wiadomości, wywo- 

Jy estât nie rozruchy w Hayti podejrzeniem
^.spisku na życie prezydenta Dominique. Pre- 

j( sit/' Zarzueaj?> że zamierzał zamienić Hayti na
1je°> skutkiem czego miało utworzyć się sprzy- 

które usuwając z drogi prezydenta, położyłoby 
tamę ambitnym jego planom. Ruch wyszedł 

’ «nr lz^du> który przedsięwziął w czasie wielkiój 
*rój uroczystości w Port-au-Prince liczne a 

0' . Wielu stawiło rozpaczliwy opór; przede
O- nni^Jeaerftłowie Brice i Pierre, z których pier-
ÓjleJ6^ w w^łce, drugi sam się zastrzelił, ubiwszy 
li' te 20 atftkujących go żołnierzy. Konsulaty — 

amerykański i angielski — dały schronienie

w Paryżu Libraire du Luxembourg. Rue de Tmmm, 1« W Berlinie Rudolf Moss e, Jerusalem entrasse 48. A. R e U"n/ 
W Frankfurcie nad

Aiencye Dziennika Poznańskiego :

wielu zbiegom. Jenerał Rerneau, zwolennik i przyjaciel 
prezydenta, wysłany został w nadzwyczajnój misyi na 
dwory europejskie.

=7? W dniu wczorajzzym złożył poseł Wierz­
biński do laski marszałkowskiój sejmu pruskiego na­
stępującą interpełacyą:

Zarząd Towarzystwa agronomicznego średzko- 
gnieźnieósko-wrzesińskiego udał się pod dniem 1 
kwietnia b. r. do naczelnego prezesa W. Ks. Po­
znańskiego z prośbą o pozwedenie odbycia we 
Wrześni targu na bydło rozpłodowe i otrzymał 
od tegoż pod dniem 22 maja b. r. odmowną od­
powiedź tój treści:

Poznań, 22 maja 1875.
Na prośbę wystosowaną do król, urzędu zie­

miańskiego w Środzie a za pośrednictwem król, 
rejencyi mnie do rozstrzygnięcia przedłożoną z 
dnia 1 kwietnia b. r., odpowiadam, że żałuję/iż 
nie mogę udzielić pozwolenia na odbycie zamie­
rzonego przez Towarzystwo agronomiczne średz- 
ko-gnieźnieńsko-wrzesińskie targu na bydło roz­
płodowe we Wrześni, gdyż Towarzystwom a- 
gronomicznym, będącym po za obrębem prowin­
cjonalnego Towarzystwa agronomicznego, rząd 
nie może przychodzić w pomoc przy żadnych 
ich zamiarach i przedsięwzięciach.

Naczelny prezes.
W zastępstwie

podp. W e g n e r.
Do pana ministra rolnictwa udaję się z nastę- 

pującóm zapytaniem:
Czy fakt powyższy jest mu znany i o ile pan 

minister takie i tak uzasadnione postępowa■uu.* tanio * V a, n. U£t4OttU U1UU.O pUBŁ^pOW»* i ------7 ------ O ----- F
nie szkodzące w wysokim stopniu ekonomicznym ; naszemu uczynionego wystąpić z słowem t:
interesom za sprawiedliwe uznaje? i źwej a chłodnej odpowiedzi, opartej choćby

k — łajn J l i 11 j r 1 x J 1 •' ogólnych tylko danych, poczytujemy sobie zaBerlin, 5 czerwca 1875
Breza. Ks. dr. JażTżews^ Łubieński. Potworowski. j Publicystyczny obowiązek.
Chłapowski. Zakrzewski. Magdzióski. Thokarski. i Co do nas samych zachowywaliśmy, co przyzna 
Kantak. Czarlióski. Moszczeński. Pilaski. Wężyk, nam p. St. hr. Plater, jak najściślejszą powścią- 
ŁyskowBki. Ks. dr. Respądek. Łukomski. Windthorst i gliwość co do opinii i sądu o przyczynach 
&“?• Ä i j /Pr7'*ch UPadta Tell“s\ COolewaliśmy
Schlick. Schoben. Kochan. Sarrazin. Lux. Baron j 1 dz.1Ś UDoIewamy szczerze nad katastrofą, ro- 

- ■ wnającą się klęsce społecznej, ale nie znającSchorlemer - Alst. Dr. Bruel. Miinzer. Riibsau. 
Wojczewski. Thissen. Dr. Fackeldey. Kramarczik. 
Hiiffer. Job. Janssen. J. Murot. Berger. Windthorst 

(Bielefeld). Virchow.

# Jeszcze w sobotę po zamknięciu Dziennika 
doszła nas wiadomość, że komisarz okręgowy ob­
wodu poznańskiego, zawezwał przed siebie profesorów 
szkoły rólniczój Zabikowskiój i jej uczniów, i ogłosił 
im protokularnie, iż naczelny prezes reskryptem swym 
z dnia 3 bm. rozprządził wydalenie z granic Księstwa 
naszego wszystkich profesorów i uczniów szkoły żabi- 
kowskiój, którzy nie są obywatelami państwa niemie­
ckiego, w ciągu dni czterech. W dniu wczorajszym 
termin ten opuszczenia Księstwa przedłużonym został 
przez naczelnego prezesa do dwóch tygodni.

Przyczyna powyższego rozporządzenia, przynaj­
mniej jak dotąd, jest nam nie wiadoma —- są­
dzimy, że tu zaszło jakieś nieporozumienie — bo 
profesorowie i uczniowie zajmując się jedynie nau­
ką, nie mogli dać z swój strony żadnego powodu do 
tak surowego postąpienia, które nie tylko fatalnie od­
działywa na profesorów, odbierając im możność zarob­
kowania a ztąd podstawę bytu, lecz i ekonomicznie na 
ludność miejscową i okoliczną. Zresztą dotyka sfery 
międzynarodowój, która, w imię dobra własnych obywa­
teli zarobkujących w obcych państwach, nakazuje sza­
nować i poddanych tych mocarstw a zwłaszcza obywa­
teli dawnćj Poliki i to w moc traktatów istniejących.

Więcej w tój chwili nie rozwodzimy się nad tym 
faktem, ile że sprawa ta jest w biegu i być może, że 
się pomyślnie ukończy; nadmieniamy tylko, iż rozkaz 
opuszczenia Księstwa otrzymało 4 profesoiów i 39 
uczniów.

W sprawie Tellusa.
Niefortunnej pamięci sprawa Tellusa

w ostatnich czasach na nowo poruszyła umysły sięcy talarów strat na graczach, a zbyt łatwem 
naszego społeczeństwa, mianowicie w skutek i mało oględnem udzielaniem kredytu, zamiast 
umieszczonych w piśmie naszem ogłoszeń, dwóch wyrabiać i umacniać zdrowy kredyt, (zapewne 
byłych jego firmowych a dziś zaciętych prze- mimo lepszej chęci) takowy w samej rzeczy 
ciwników, pp. Ignacego hr. Bnińskiego i Stani- podkopywał i rujnował, kiedy przyczynił się 
sława hr. Platera. Przyjmując tymczasowo za niejako do upadku pewnego banku, upadku 
szczere Jch* zobopólne zapewnienia, iż działają zakończonego smutną katastrofą samobójstwa 

.i.— x ._xx . . naczelnika tegoż banku, kiedy wśród takich o-
peracyi zaskoczony nadto przesileniem finanso- 

, - .. j - wem niezwykłych rozmiarów runąć musiał, czy
mych i ich owoców. Jeszcze mniej możemy to w łagodniejszej formie likwidacyi, czy w 
się oświadczyć za lub przeciw zarzutom, jakiemi gwałtowniejszej konkursu, pytamy się, czy bez- 
wzajemnie się obarczają, twierdząc, że przeci- pośrednio interesowani i szersza publiczność 
wnik korzyści wierzycieli wysuwa jedynie jako poczuwać się winna do wiary w poświęce- 
parawan, za którym w gruncie rzeczy własny nie i dobre chęci kierowników instytucyi a 
tylko interes obrabia. Przyszłość i sądy, przed zwłaszcza p. St. hr. Platera, instytucyi, z którą 
ktoremi spor pomiędzy nimi się toczy, powinny wcale inne wiązała nadzieje? Gdybyż przy- 
wykazać, po czyjej stronie jest prawda i słu- najmniej p. St. hr. Plater wśród katastrofy sa 
sznOŚĆ. Go do nas, od wszelakieor» w t.vm mói ł>U *_1_______x i J .

l L -------- J j-
1 chcą działać jedynie w interesie ciężko poszko 
dowanych wierzycieli, o działalności tej nie wy 
dajemy żadnego sądu, oczekując czynów sa

J J ii« J---------- J A "Oiuu n-ataotiuiy
Go do nas, od wszelakiego w tym mej był zachował ten hart dowódzcy goreją-

względzie wstrzymujemy się sądu, a jeżeliśmy 
nie zamykali łamów pisma naszego tym jedno­
stronnym wywodom, to dla tego, że gościnność 
taką uważamy za obowiązek nasz publicystyczny 
w obec szerokiej i mocno zainteresowanej pu­
bliczności naszej, tćm więcej, że bądź co bądź, 
fakta, jakie skutkiem tej polemiki wychodzą na 
jaw, dają coraz szerszą podstawę publiczności 
do wyrobienia sobie sądu o całej téj sprawie, 
a w interesowanych poruszyć mogą tę czujność 
i trzeźwość, która dla dopilnowania się przed 
dalszemi stratami nieodzownie jest potrzebną.

Powodem do wystąpienia naszego niniej­
szego, jako organu opinii publicznej, jest jedy­
nie ustęp końcowy pisma p. Stanisława hr. Pla­
tera, gdzie mówiąc,

że łatwowierność w przyjmowaniu najbo­
leśniejszych zarzutów jest smutną zapłatą 
za dziesięcioletnią, usilną pracę, która choć 
nieszczęśliwie zniweczona pozostawić była 
winna w współrodakach niewątpliwą 
wiarę, jeśli nie w zdolności, to przy­
najmniej W poświęcenie i dobre 
zamiary dyrekcyi Tellusa, do której składu 
należał.

już nie przeciwnikowi swemu osobistemu, ale 
społeczeństwu naszemu czyni pośredni przynaj­
mniej zarzut stronniczości czy niesprawiedli­
wości,.

Otóż, w obec tego zarzutu społeczeństwu 
słowem trze-

wszystkich szczegółów, które się złożyły na 
ostateczny wypadek, o osobach kierowników 
Tellusa mianowicie i możliwej ich winie tego 
wypadku nigdzie dotąd zdania naszego nie 
objawiliśmy. Z tym samym taktem, o ile nam 
wiadomo, postępowały i inne organa publicy­
styki naszej, zwłaszcza najbardziej interesowane 
miejscowe. W obec tej okoliczności wykrzyk 
rzekomej żałości p. St. hr. Platera, że współro­
dacy nie dali wyrazu niewątpliwej wierze 
w poświęcenie i dobre chęci jego, wy- 
daje się nam ze strony jego mimowolnie wy­
rywającym mu się wykrzykiem odmiennego zu­
pełnie przekonania, psychologicznym objawem, 
podobnym do Baltazarowej błyskawicy, która 
w duszy jego pisze: tak powinno było być — 
ale, niestety, tak nie było.

P. St. hr. Plater wie bardzo dobrze, jaka 
była przewodnia myśl założycieli Tellusa, myśl 
— która z kresów starej Litwy i Korony gro­
madziła grosz nieskąpy do skarbony mającej 
być szańcem odpornym w dziele wywłaszczenia 
nas z zagona ojczystego. Nie przeczymy też, 
źe w pierwszych latach działalności swojej 
Tellus w miarę swej możności niejednokrotnie 
w tej walce dzielnym był szermierzem. Ale 
kiedy operacye tego rodzaju w dalszym ciągu 
czasu zaczęły tracić charakter służby gwoli dobru 
publicznemu a natomiast przeradzać się w przed­
siębiorstwa i spekulacye osobiste i familijne, 
kiedy zamiast tu wykupywać dobra z rąk nie­
mieckich, sam p. hr. Plater zakupywał dla siebie 
czy też dia swej rodziny, dobra w Kongresówce, 
posiłkując się kredytem Tellusa, kiedy Tel­
lus porwany szałem spekulacyi giełdowej stał 
się jej propagatorem, poniósłszy parę kroć ty-

cego statku, który sam z okrętem swoim woli 
spłonąć aniżeli go opuścić! Gdybyż przynaj­
mniej hr. Plater uiścił się z kredytu przez 
Tellusa mu udzielonego! Gdybyż którybądź 
inny z b. firmowych stanął był choć w osta­
tniej krytycznej chwili na moralnej wyżynie 
odpowiadającej szczytnej myśli, która przyświe­
cała narodzinom Tellusa, ręczyć moglibyśmy 
za to, że mimo ciężkich strat materyaluych 
prawdziwe i szczere poświęcenie u całej 
naszej publiczności znalazłoby było rzetelne u- 
znanie. Wśród wyraźnej rozsypki, wśród gło­
śnego hasła: ratuj się kto i jak może, żądać 
wiary w poświęcenie, to za wiele, p. St. 
hr. Platerze, to zakrawa co najmniej na gorzką 
ironią. Przeciw temu też w imię prostej 
moralności protestujemy. — Jaki sąd o za­
chowaniu się hr. Platera i jego kolegów w kie­
rownictwie i upadłości Tellusa wydadzą try­
bunały właściwe, a jaki opinia, jakie wyjdą na 
jaw przewinienia p. hr. Platera, a jakie i czy 
wyjdą zasługi, kiedy wszelkie dotyczące okoli­
czności dostatecznie będą wyjaśnione — my nie 
wiemy i nie przesądzamy. Tak samo nie u- 
miemy osądzić, czy zastęp wiernych i wierzą­
cych w jego poświęcenie będzie licznym lub 
nie, ale za to my — a wypowiadamy to z 
całą szczerością, uważamy żałość jego nad bra­
kiem wiary w jego poświęcenie w imię prostej 
moralności za żart lub ironią i zaliczamy się 
do niewiernych Tomaszów, którzy wówczas u- 
wierzą, gdy się przekonają.

ł Wiadomości urzędowe.
_ Król nadał dyrektorowi muzyki, nauozyoielowi przy aka- 

i demiokim zakładzie dla mnsyki kośeielnćj i dyrektorowi aka- 
. demu śpiewu dr. Schiiffer w Wrocławiu order orła czerwonego

! Dotychczasowy budowniczy Artur Horwicz w Kłodzku 
; “¿*e”°Sy0Briikiśj.rÓ1’ budownioz>’m feGejowym przy zarządzie

’ P°wiitowynn mianowani zostali asesorowie sądo­
wi ł-nedlander przy sądzie powiatowym wBytomiu i Renok- 
notf przy sądzie powiatowym w Niemodlinie.

1
Korespondencye Dziennika Pozn.

i Kraków, 5 czerwca.
(Pogrzeb śp. Kremera i ks. biskepa Wojtarowieza. — Przyby-

! cie Lenartowicza.)
. Odkąd przy ciele ś. p. Kremera złożonóm na
katafalku w domu jego rozpoczęły się msze św., mło­
dzież uniwersytecka, zmieniając się godzinami, pełniła 
tam straż honorową. Zwłoki odziewała toga profesor­
ska. Na gmachach szkoły malarskiój, czytelni aka- 
demickiój 1 Towarzystwa sztuk pięknych powiewały 
czarne chorągwie. J

0 5 po południu dnia 4 b. m. wyruszył pochód 
pogrzebowy z ulicy Sławkowskiój przez rynek na cmen­
tarz. irumnę otoczoną berłami fakultetów uniwersy­
teckich n esionemi przez pedelów, oraz sztandarami 
cechów i instytucyi miejskich, nieśli słuchacze uniwer­
sytetu cywilni i_ służący wojskowo, naprzemian z 
uczniami akademii sztuk piękny jh, w którój zmarły był 
profesorem estetyki. Nieśli ją tóż i radzcy miasta wraz 
z swoim wiceprezydentem dr. W e i g 1 e m. Sznury 
całunu trzymali: rektor uniwersytetu dr. Emil Czyr- 
niański, dziekan fakultetu filozoficznego dr. Fran­
cis z e k M e r t e n s, prezes akademii umiejętności dr. 
Józef Majer i dyrektor szkoły sztuk pięknych J. 
Matejko. r » j

Akademia, uniwersytet, szkoła sztuk pięknych 
postępowały gremialnie w orszaku zwartym przez 
młodzież uniwersytecką. Szli posłowie sejmu, naczel­
nik rządu, prezesi instytucyi różnych, burmistrz miasta 
dr. Z y b 1 i k i e w i c z. Ucz iiów gimnazyów i szkół 
wysypały się roje. Pouczono ich w klasach, jakie są 
zasługi zmarłego. Duchowieństwo prowadził ks. dziekan 
Serwatowski.

Tłumy przy pięknój pogodzie towarzyszyły po­
grzebowi aż na cmentarz a przez ulicę Lubicz prze­
chodził orszak przez masy ludu po jednój i drugiój 
stronie wyczekującego na zbliżenie się pochodu. U sa­
mych wrót cmentarnych koledzy zmarłego profesorowie 
uniwersytetu, czynni członkcjwie akademii, pp. Stani­
sław Tarnowski, J. Łepkowski, F. Karli ń- 
s ki i J. Szujs ki ponieśli zwłoki aż na miejsce wie­
cznego spoczynku, gdzie młodzież uniwersytecka i
szkoły sztuk pięknych złożyła wieńce na trumnie. __
W chwili spuszczania ciała do grobu prof. dr. Duna­
jewski w imieniu uniwersytetu i akademii pożegnał 
zmarłego pięknóm przemówieniem.

Jeśli trudno zastąpić Kremera jako autora, tóm 
trudniój będzie obsadzić godnymi po nim następcami 
miejsca przez niego zajmowane, to jest krzesło członka 
akademii, dyrektorstwo w historyczno filozoficznym wy­
dziale tej instytucyi, profesorstwo filozofii w uniwersy­
tecie jagiellońskim i estetyki oraz historyi sztuki w 
akademii malarskiój.
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Cl W ostatnich kilku latach złożono zwłoki na cmen­
tarzu krakowskim: ks. biskupa Lgtowskiego, W. 
Pola, Zygmunta Helcia, Aleks, hr. Przeździe- 
c k i e g o a dziś zacnego K r e m e r a.

Przy tej sposobności donoszę wam o pogrzebie 
ś. p. ks. biskupa W o j t a r o w i c z a. Pogrzeb ten 
odbył sig z całą świetnością. Społeczeństwo nasze 
licznćm zebraniem sig nań oddawało hołd zacności 
i szlachetności tego obywatela i kapłana. Kondukt 
pogrzebowy prowadził biskup tarnowski ks. P u k a 1 
s k i. W orszaku tym postgpowali w otoczeniu liczne­
go duchowieństwa biskupi przemyski ks. Hirschler 
oraz ks. Gałecki. Za trumną postgpował liczny 
zastgp obywatelstwa od najwyższych do najniższych 
szczebli naszego społeczeństwa. Prezydent miasta dr. 
Zybłikiewicz z radą miejską, naczelnicy władz, 
profesorowie wszechnicy, członkowie akademii, zgoła 
nikogo nie brakło z przedstawicieli instytucji naszych.

Dowiadujg się, że w tym czasie spodziewanym jest 
w Krakowie śpiewak Lirenki, Teofil Lenarto­
wicz. Zabawi on tu kilka dni a nastgpnie udaje sig 
na mieszkanie letnie do Zakopanego.

ZIEMIE POLSKIE.
# W jaki sposób władze rosyjskie przeinaczają 

samowolnie zapisy testamentowe, przekonywa o tóm 
świeży fakt z zapisem śp. Konarskiego z Ódesy. Oj­
czyzna opisuje fakt ten jak nastgpuje:

Konarski z Odesy umierając, zapisał znaczny 
fundusz na polepszenie bytu rzemieślników, z tym je­
dnak warunkiem, aby użycie kapitatu nastąpiło dopióro 
po upływie dziesigciu lat od śmierci testatora, przez 
który to czas procenta składane miały sig doliczać do 
kapitału. Egzekutorem testamentu Konarski miano­
wał Towarzystwo kredytowe ziemskie (polskie), pozo­
stawiając takowemu zarówno obmyślenie projektu uży­
cia funduszów, jak i wprowadzenie powzigtyoh zamia­
rów w życie. _ ;

Z końcem roku 1870 upłyngło lat dziesigć doli­
czania procentów i w roku tym cały kapitał przewyż­
szał nie o wiele 1,000,000 złp. W tymże roku ko- 
misya z grona towarzystwa a d h o c wybrana, wypra­
cowała pod prezydencyą śp. Gieczewicza projekt uży­
cia zapisanśj sumy.

Szczegółów projektu nie znam — chciano założyć 
szkołg, czy tóż warsztat rzemieślniczy z najłepszemi 
tendencyami; jeżeli były błgdy, to tylko w szczegółach.

Projekt ten przedstawiono pod zatwierdzenie hr. 
Bergowi, Łw którego kancelaryi został odłożony m a d 
acta.

Uśpioną sprawg poruszył jen. Kotzebue i odniósł 
sig w tych czasach (1875) do Mengdena, nowego pre­
zesa Towarzystwa kredytowego, żądając odeń tak zwa­
nego m n i e n i a.

Mnienie Mengdena, przesłane do kancelaryi Ko- 
tzebuego, prawdopodobnie w zeszłą sobotg (22/5 187.5) 
a w każdym razie nie wcześniój, podane arbitralnie, 
bez zasiągnigcia zdania komisyi, jest tój treści: ,

1) Towarzystwo kredytowe ziemskie, opiekując sig
lat 10 funduszem Konarskiego, spełniło już swe zada- ¡, 
nie całkowicie; (?!) wigc wypada mu sig już usunąć od | 
tój sprawy. |

2) Warszawa jest nazbyt drcgiem miastem, aby z ?
procentem od testowanego funduszu można było-cokol- j 
wiekbądź w niój zrobić, trzeba wigc działać na pro- i 
wincyi. . I

3) Na lewym brzegu Wisły jest dużo szkół, wigc i 
funduszu należy użyć na prawym.

Konkluzya: Fundusz trzeba oddać pod roz- | 
porządzenie dyrekcji naukowój chełmskiej i szkołg w j 
Chełmie założyć.

Tak wigc patryotyczny zapis zostanie użyty na j 
protegowanie „prawosławia,“ wprowadzonego przy po- s 
mocy gwałtu fizycznego - i opartego na gwałceniu su i 
mień. Oto warunki rozwoju społecznego, po tamtój ; 
stronie kordonu. Błogosławione usiłowanie, które wśród : 
nich nie zniechgcają sig do pracy nad rozwojem sp ołe- 5 
cznym narodu! ... , I

Korespondent petersburgski Dziennika po 1 j 
s k i e g o pisze do tego dziennika pomigdzy innemi co ?
nastgpuje: . • u «

Mile czy niemile dotknie was to, z mojego odo- j 
wiązku zaznaczyć muszę stanowczy zwrot w. opinii | 
Rosyan co do stósunku ich z nami. Czuja oni, bar- - 
dzo zresztą naturalną potrzebg bliższego porozumienia ‘ 
sig z Polakami i najdrobniejszą chwytają sposobność, 
by sig ku nam zbliżyć i zawrzeć sojusz potrzebny, i 
Dowód tego mieliśmy przy ostatnim zjeździe w Peters- f 
burgu fobrykantów maszyn, w którym wzięli udział ? 
fabrykanci polscy. Kosyanie dość sig nimi nacieszyć ; 
nie mogli, ustawicznie dzwoniąc na kazanie zgody i • 
porozumienia. Wtóm wszystkióm jedno jest pociesza- ; 
jące: zaczynamy odzyskiwać to wpływowe stanowisko, 
jakie zajmowaliśmy do roku 1863; inteligencya polska, 
duch polski na nowo podbija nam naszych zaborców; 
pewni siły fizycznój, w nas szukają siły moralnój, u - 
zwycigżonych widząc to, czego nie mają jako zwycięzcy. 
Dopomaga nam wielce porównanie Polski z 1 rancyą. 
Co chwila słyszysz Rosyan zestawiających Polaków z 
Francuzami a zawsze na korzyść pierwszych. „W al- 
czyli jak bohaterowie, a zwycigżeni — zachowali go­
dność narodową. Francuz płaszczy sig przed nami 
Polak stoi nieugigty, dla tego szanujemy Polakow, a 
brzydzą nas pochlebstwa Francuzów!“ Wreszcie im­
ponuje Rosyanom rozwój ekonomiczny polski, rzekłl ym, 
cieszy każda zdobycz Polaków w dziedzinie ducha, sie­
dzą za rozwojem nauk u nas, literatury, sztuki i co 
zadziwi was może, nie radzi są nawracaniu unitów na 
prawosławie. „Mogło to sig stać wcześniej lub później 
— teraz nie jest na czasie — słyszałem utrzymujących 
bardzo poważnych Rosyan. Nam potrzebne jest obe­
cnie zgodne działanie z Polakami; do naszój siły fizy­
cznój dodana ich siła moralna, wytworzyć zdoła po- 
stgp, która zmierzy sig z Niemcami i żywiołowi sło­
wiańskiemu przewagg zapewni.“ Jak widzicie, są w 
tóm egoistyczne pobudki, bo jakżeby bez nich być mo­
gło? _ ale ostatecznie zwrot ten opinii publicznój Ro- 
syi radować nas powinien i słusznie napełniać dumą. 
Wszak wywalczyliśmy to, zdobyliśmy na naszych pa­
nach — cnotą narodową, pracą, która buduje i .wznosi. 
Niech mi też wolno będzie zakończyć list niniejszy 
wyrażeniem błogiój nadziei, że jeśli rzeczy pójdą do­
tychczasowym torem, — silą naszego ducha niewątpli­
wie zwyciężymy tych, którym siła fizyczna dała nad 
nami zwycigztwo. Sur sum cordai nie ustawajmy 
w pracy uczciwój, a przyszłość do nas należeć bgdzie.

horst (Meppen) na stół Izby interpelacyą tej treści: 1
„Nadburmistrz Leopold Kaufmann pełniący od 

lat 24 obowiązki burmistrza miasta Bonn wybranym 
został w dniu 31 lipca 1874 jednogłośnie na nowo bur- 1 
mistrzem na lat 12.

W dniu 30 stycznia b. r. otrzymał L. Kaufmann ‘ 
urzgdowe zawezwanie od prezesa rejencyi z Kolonii 
Bernuth, aby przybył doń w dniu 4 lutego celem utzg- 
dowój konferencyi. Konferencya ta odbyła sig w o- 
znaczonym dniu w biurze prezesa rejencyi a obecnym 
jój był także dyrygent pierwszego wydziału rejencyi 
wyższy radzca rejencyjny Guionneau. Przebieg kon- 
fsrencyi był w ogóle nastgpującym:

Prezes rejencyi odczytał reskrypt ministra spraw 
wewnętrznych nakazujący prezesowi rejencyi zażądać 
od nadburmistrza Kauftnanna oświadczenia co do obe­
cnej wałki pomigdzy państwem a Kościołem.

Na mocy powyższego reskryptu przedłożono L. 
Kaufmanowi zapytanie: czy uznaje konieczność 
tej walki i słuszność praw wydanych skutkiem 
tego?- Wśród dwugodzinnój nastgpnie narady oświad­
czył nadburmistrz Kaufmann, że nieuznajo wprawdzie 
konieczności walki rządu z Kościołem, ale uznaje ko- ■ 
nieczność wystąpienia rządu celem uregulowania sto­
sunku państwa do Kościoła. Ustaw ma^wych nie u- 
znaje za stósowne i obawia sig, aby takowe nie były 
zgubniejszemi dla państwa aniżeli dla Kościoła. W 
ustawach tych nie widzi nadto jednolitój, kierującój 
zasady, bo podczas gdy śluby cywilne wymierzone są 
ku oddzieleniu państwa od kościoła, ustawy majowe 
przykuwają żelaznemi ogni wy kościół do państwa. W 
urzgdzie osobiste swoje przekonania na bok odłoży i 
jako urzędnik wykonywać bgdzie prawa 
wedle obowiązku dopóki takowe nie do­
prowadzą go do zatargu z honorem i 
przekonaniami. Oświadczenie to wyższy, radzca 
regen uyjny Guionneau mianowicie uznał za niedosta­
teczne i przedłożył nadburmistrzowi Kaufmannowi na- 
stgpujące praktyczne pytanie: czy z własnego popgdu 
mógłby postawić wniosek do rządu, aby ksigdzu (na­
zwanemu po imieniu) odebrano inspekcyą szkólną z 
powodu nieprzyjaznego stanowiska wzglgdem państwa? 
Nadburmistrz Kaufmann oświadczył, że nie wahałby 
sig wcale wystąpić przeciw ksigdzu, gdyby tako­
wy naruszył prawo. Nastgpnie wyższy radzca 
regencyjny Guionneau przedłożył dalsze pytanie, czy 
Kaufmann chgtnieby to uczynił? Na to pytanie nic 
dał odpowiedzi nadburmistrz Kaufmann. — W końcu 
złożył nadburmistrz Kaufmann na zawezwanie prezesa 
rejencyi do protokołu następujące oświadczenie:

że uznaje konieczność wystąpienia 
rządu celemuregulowaniastósunku 
państwa do kościoła; ustawy majo­
we uważa za niestosowne i szkodli­
wsze dla pąństwa niśli dla kościoła. 
Zapatrywania te przecież jako sza­
nującego istniejące prawo —. n i e 
wstrzymają go od zastosowania u- 
staw majowych w swojem urzędo­
waniu.

rządowi, powadze prezydenta rzeczypoapolitój i obu- 
dwom Izbcm, surowe nałożono kary. Osobny artykuł 
zakazuje krytyki konstytucyi w celu rewizyi jój, do­
póki prezydent rzeczypospolitej nie uzna za stósowne 
użyć przywilejów nadanych mu prawem o organizacyi 
władz publicznych. Projekt odbiera prefektom prawo 
zakazu sprzedaży dzienników po ulicach i nadaje je 
ministrowi i wprawdzie tylko na miesiąc i tylko co do 
dziennika, przeciw któremu zapad! wśród roku wyrok 
sądowy. Wszystkie przez prasę popełnione wykrocze- 
wia sądzonemi być mają przez zwykłe sądy przysię­
głych. Wyjątek stanowią tylko obrazy obcych mo­
narchów, które sądzone będą przez sądy policyjne. 
Aby zaś rząd pomimo zniesienia stanu oblężenia miał 
władzę nad "prasą, wolno jest rządowi zakazać dalszego 
wydawnictwa dziennika, który podburza do wojny 
domowej lub kompromituje wewnętrzną albo, zagrani­
czną politykę państwa. Rząd hierze w takim razie 
odpowiedzialność na siebie w obce Izb. Wyjątkowe 
to prawo, przysługujące rządowi, ma ustać w trzy 
miesiące po ukonstytuowaniu sig senatu i Izby depu- 
owanych.

Komisya Zgromadzenia narodowego, którój powie­
rzono bliższe rozpatrzenie sig w budżecie za rok 1869, 
postanowiła zawezwać byłego ministra wojny Le Boeuf. 
Okazało sig bowiem, że nie wszystkie pieniądze prze­
znaczone na utrzymanie armii, użyte zostały ku temu 
celowi, a mianowicie, że nie ma ani siadu pieniędzy 
dla 90,000 urlopowanego podówczas żołnierza. Sprawa 
ta narobi prawdopodobnie wiele hałasu.

Budżet miasta Paryża na rok 1876 wynosi blisko 
307 milionów w rozchodach, z których wydatki zwy­
czajne zajmują poważną liczbę 202,999,988 fr. a nad­
zwyczajne 103,998,976 franków. Procenta same na 
długi stolicy wynoszą okrągłą sumę 100 milionów.

W dniu 2 b. m. odbyła sig w Rouen wielka uro­
czystość odkrycia pomnika de la Salle, założyciela 8,'kól 
tak zwanych freresignorantins. W uroczysto­
ści tój wzięło udział kilku biskupów, znaczna liczba 
duchowieństwa, wielu jenerałów, wojskowych i wysokich 
urzędników cywilnych. Minister Wallon przysłał na 
uroczystość swego naczelnika biura Deltour, który wy­
stąpił z mową sławiącą zasługi de la Salle. Cała uro­
czystość odbyła sig z wielką uroczystość i przepychem a 
przy procesyi po mieście wojsko pilnowało porządku i 
oddawało duchownym honory. Przy bankiecie przewo­
dniczył arcybiskup z Rouen, kardynał Bonnechose a 
proboszcz z St. Geryois wzniósł toast na pomyślność 
armii francuzkiój tak nawskroś religijnój.

Na mocy rozporządzenia z 8 maja r. b. odmówio­
no, bez podania powodów, potwierdzenia wyboru nad- 
burmistrza Kaufmanna.

Z tego powodu zapytuję król, rządu:
1) Czy król, rządowi wiadomo, że nadburmistrza 

Kaufmanna "badano w powyższy, inkwizytorski 
sposób?

2) Czy postępowanie to nakazanem lub spowodo- 
wanem było przez król, rząd?

3) Czy król, rząd pochwala to postępowanie, czy 
naganił je lub nagani?

4) Jakie są powody niezatwierdzenia wyboru nad­
burmistrza Kaufmanna, zasłużonego urzędnika 
komunalnego?

Berlin, dnia 4 czerwca 1876.
Windtborst (Meppen).

Schorlemer-Alst. Fürth. Wojczewski. Gajewski i t. d.
Izba obradowała nastgpnie nad pomniejszemi pro­

jektami a uznawszy odnośnie do wniosku piątego wy­
działu Izby wybory deputowanych P otworowskie- 
go, Woje z ews kiego, i ks. dr. Respądka za 
nieważne, odroczyła sig do poniedziałku. Na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia kilka pomniejszycu 
projektów i ordynacya prowincyonalna. Przeciw wnio­
skowi wydziału żądającemu unieważnienia wyboru trzech 
pomienionych posłów Polaków wystąpił deputowany 
Kantak, ale mowa jrgo nie odniosła pożądanego 
skutku, a Izba słuchała jój z wielką nieuwagą i wśród 
ogólnego zgiełku. Wydział położył przy wniosku swym 
główny przycisk na tg okoliczność, ze wedle zeznan 
trzech świadków wyborcy polscy i niemieccy glosujgcy 
na pp. Potworowskiego, Wojczewskiego i ks. dr. Re­
spądka otrzymali za to nastgpnie wynagrodzenie od 
Polaków w ilości najmniej po 15 sgr. Woda to na młyn 
Posener Ztg., która zapisując na czele swych ła­
mów (nr. 385) tak radosny dla siebie rezultat uchwały 
Izby oraz motywa komisyi, takie z swej strony dodajo 
uwagi: „Dla tego, kto zna hasze prowir.cyonalne sto­
sunki, motywa nie przynoszą nic nowego. Co we 
Wschowie i Krobi jest „uświęconym zwyczajem,“ nie 
jest nowem i nieznanem i w innych polsko-niemieckich 
okręgach wyborczych. Hojność z jednój strony a 
terroryzm z drugiej, obok religijnego fana­
tyzmu, są głównemi czynnikami dopomagaj ącerai 
polskim kandydatom do zwycigztwa.“

i Westfälische Provinzial-Ztg. pisze 
rozsta rnemi czcionkami co nastgpuje: W nadreńskieh 
prowincjach wypłacono już wielu katolikom ducho­
wnym prestacye państwowe po złożeniu przez nićh 
prawem z 22 kwietnia przepisanego oświadczenia.

Cesarz Wilhelm wyjechał dzisiaj wieczorem do 
Ems. Na dworcu żegnało go całe ministerstwo. Ks. 
Bismarck powróciwszy z wycieczki do Schoahausen 
wyjechał na czas dłuższy do Varzinu.

FRANCYA.

HISZPANIA.

D. P.) były skutkiem mów publicznych, rozrzuCa„
-. , 41-4 Ä Łn /»ï vat íli'íi'iniQ'Qórí'll o t»Fłrl. nil.

n!
pamfletów, tudzież rozdrażniających artykułów “ W® * 
nikarskich. ela

Między aktami w sprawie Duchasna udzielOn (¡»Po­
przez rząd belgijski posłowi niemieckirmu hr. p,,*10 " * 
eber, znajdują sig trzy listy, pisane przez tegoż D ?“ * i 
chesua do arcybiskupa paryzkiego. Listy te «'dla 
pewną wartość historyczną, pedajemy tu w dosłowny i1 tys 
przekładzie. ‘11 ' - *przekładzie.

Pierwszy list bzymi: *f9ta
„Monseigneur Hippolyte, arcybiskup paryzki. p 

zwalam sobie przedłożyć Panu uniżenie, co następ/¡0 
Jest w Prusiech nędznik (un misérable), który^ ,,Dą* 
stawiwszy naszą piękną Francją nad brzegiem j
paści nie wzdraga sig obecnie dążyć do sprzątnij * ,cî y ń 
świata ustroju rodziny chrześciańskiój. Nienawiść / .-ik« I 
ku religii katolickiej nie zna granic i sadze 

czas Dołożyć kres temu

lenawiść ieotók- -
-3ze’ ź« byłE ł4reę>°,

już czas położyć kres temu ro<wścieklohiu. jeJ 
gotów do sprzątniącia tego potworu, jeżeli tylko pa ¡jlo k, 
podzielasz wiarę, że Bóg przebaczy mi pozba^.- ?•3 la( 
życia tego nędznika. Raczysz pan przyjąć do wiado 
mości, że jeżeli otrzymam potrzebne fundusze, pot»?-^' 
ów zakończy przeklęty swój żywot zanim jeszcze i-*- 
nie rok 1873.

’Upljifgu,

Chciej pan dobrze rozważyć tg rzecz, nadszedł i 
• _ ____ a- ____ jnnnn 4,-x_i , Jbowiem czas do czynu. Żądam 40,000 frankó 1

i

-¡c Bladrytj 2 czerwca. Z St. Jean de Luz pi- 
szą do K r e u z Ztg. Cabrera objął strategiczne prze- 
wództwo nad wojskami rządowemi. Jako gość kąpie­
lowy w Biaritz zajmował sig w godzinach wolnych od 
zatrudnienia, planami mającemi na celu zwalczenie 
karlistów. Projekta te dojrzały obecnie, a Jovellar, 
minister wojny, dziś organ wykonawczym, objął 
naczelne dowództwo nad armią środkową i działa we­
dle wskazówek Cabrery. Plan zaś hrabiego Morelli 
jest nastgpnjący: Na północy zawieszone zostaną kroki 
nieprzyjacielskie tj. armia rządowa zachowa na całej swej 
linii stanowiska obronne i ograniczy sig na odpieraniu 
wycieczek karlistowskich. Armia środkowa otrzyma ze 
strony wojsk zostających pod dowództwem Quesady 
dwadzieścia batalionów posiłków ¡ przejdzie pod na- 

alnistra wojn

?iIyńs.
iod d

dzieciom, a“ «¿jjnapewnić utrzymanie żonie mojój 
fr. do wykonania dzieła. ’ " miesię1

Jeżeli sig pan zdecydujesz dać mi tg kwotg prz. "7 ’ 
upływem roku 1873, Francya i nasza święta 8prał

pomszczone na tym potworze. Ł g

m, 15 Lu ost 
20, iprayi1

.eirozu
na

6 g, 7 oznacza h, 9 i, 12 j, k 10, 11 1, 13 
14 o, 18 p, 16 q, 17 r, 19 s, 23 t, 21 u, 2 
25 y, 24 z. . U?«

W ten sposób nikt nie bgdzie mógł odczytać k, 
respondencyi naszój i prosiłbym również pana, abi - ' 
listów nie podpisywał swojóm nazwiskiem. W 9gó»fesl 
dobrze byłoby, gdyby traść listu pańskiego była°j, ,rSioin 
najprostszą i nie nosiła na sobie żadnych cech aroyb^T* 
skupich. _ ,Balnj

Oczekując pańskiój decyzyi, pozostajg pełnym p ¡¡“> kai 
święcenia dla naszój świgtój sprawy, uniżony sługa(b lcl,u!dz
polpj»); „ . KS

P. S. Proszę zniszczyć teu list.“
List drugi brzmi: „Mam jaszczyt zapytać pastońcu 

czy kler skłonnym jest przyjąć propozycyą zawarta 'icl1 p 
moim liście wczorajszym. _ up

Załączam panu moją fotografią, abyś mógł poza ¡a8 „Jat 
człowieka, który jest gotów pomścić od razu Prane »¡Qc 
i naszą dobrą sprawę. Proszę o błogosławieństwo. Jnz

Duchesne.
Mój adres: Duchesne-Poncelet, rue Leopold to pra 

Seraing.“ 1 W*
Trzecia, szyfrowana depesza, wysiana do arcy *“Rn,u 

skupa 21 września 1873 brzmi: _ il)ar(j
Mam zaszczyt przypomnieć mój list z 10 b. nilowy, 

proszę o decyzyą. Jestem do dyspozycyi. Duchespslo'''8 
(P. S.) Nie traćmy chwili, czas już do czynu.

byłej

Telegramy.
(Z biura Wolffą.5

»du, t 
gtębi . 
iréj u 
Stojow

NIEMCY. j

Berlin* 6 czerwca. Na wczorajszem nosie- : 
dzeniu Izby deputowanych złożył deputowany Windt-

Paryż, 2 czerwca. Komisya trzydziestu 
przyjęła pewną część artykułów projektu o wyborze 
senatu. Deput. Laboulaye w poniedziałek przyszły 
wystąpi przed labę z sprawozdaniem swóm o władzach 
państwowych. Monitor zaręcza, że. rokowania w 
kwestyi głosowania wedle list trwają ciągle jeszcze, i 
że rząd zaczeka wprzód na dyskusyą nad prawem wybor- 
czóm i następnie dopióro przedłoży Zgromadzeniu, na­
rodowemu warunki, pod jakiemi zecbce nadal kiero­
wać sprawami kraju. Tym sposobem przesilenie od- 
roczonóm będzie na jakie sześć tygodni, gdyż prawo 
wyborcze nie przyjdzie wpierw pod obrady Izby.

O projekcie nowego prawa prasowego, który wy­
pracowała osobno ku temu celowi wysadzona komisya 
przez ministra Dnfaure’a, podaje M o n i t o r. następu­
jące szczegóły: Stan o! lgżeńia ma być zniesionym we 
wszystkich 42 departamentach, w których, trwa dotąd 
jeszcze. Natomiast na wycieczki przeciw istniejącemu

czelne dowództwo ministra wojny Jovellara. Zadaniem 
tego ostatniego bgdzie wyparcie po za Ebro armii Dor- 
rcgaray’ego: gdyby wyparcie to sig udało, połączy sig 
zwycigzkie wojsko z jenerałem Martinez Campos i tak ’ 
połączona armia starać sig bgdzie wyprzeć Dorrega- 
ray’ego i S*ballsa ku granicy francuzkiój. W Katalo­
nii przyjdzie, zdaniem Cabrery, do oblężenia Seo de 
Urgel, mała ta jednakże warownia źle uzbrojona i za­
opatrzona nie zdoła dłuższego stawić oporu. Po speł- , 
nieniu tego zad nia i pozostawieniu w prowineyach 
wyzwolonych z pod jarzma karlistowskiego, odpowie­
dnich załóg, pomaszeruje cała armia wzdłuż Ebro do 
Nawarry i teraz dopiero rozpocznie sig ogólne zaczepne 
działanie przeciw karlistowskiój armii południowój.“ — 
Cabrera na tóm bud' je swoje nadzieje, że armia sto­
jąca pod dowództwem Dorregaray’ego nie w najlepszym 
znajduje sig stanie, skutkiem czego spodziewa sig li­
cznych dezercyi; również liczy na sympatye ludności 
6wój rodzinnój prowincyi. — Nie ma nikogo, coby 
nie ufał w powodzenie planu Cabrery, tóm wigeój, że 
rada wojenna uznała go za dobry.

i Być może, że Jovellar posuaie sig zwyciężko na­
przód, nim jednakże zdoła uporać sig z stojącymi na-

: przeciw armii centrum karlistami, nadejdzie niezawo­
dnie zima. Czy atoli operujący w Nawarze karliści,

1 pełni siły i przedsiębiorczość, zechcą przypatrywać sig 
spokojnie, miasto skorzystać z przedziwnój sposobności, 
aby rozpocząć kroki zaczepne? Cóż im teraz stanie na 

! przeszkodzie wtargnięciu do Kastylii ? Któż im zabroni 
: obledz po raz wtóry Bilbao i zmusić San Sebastian do 
! kapitulacyi lub przekroczyć Ebro i zająć kolój żelazną 

Tudela Miranda? Któż stawi im opór w razie pono- 
: wnego obsaczenia Pampeluny lub zaatakowania Monte 

Esąuinza? Te i tym podobne nasuwają sig mimowoli
j pytani«, studyując plan operacyjny jen. Cabrery.

W Hiszpanii nie małe zrobiło wrażenie areszto-
: wanie wielu wyższych oficerów i jenerałów. Dzienniki 
j albo wcale nie wspominają lub bardzo ostrożnie o po- 
; wo lach tych uwigzień. Pólurzgdowa jedynie Epoca 
: mówi nieco stanowczój choć nie zupełnie iasno o onych 
j powodach. Dziennik ten donosi, że aresztowani jene- 
; rałowie, zwolennicy stronnictwa radykalnego zajmowali 
1 sig wigeój polityką niźłi sig to dało pogodzić z ich 

stanowiskiem ■syiojskowóm, a wina ich tern jest większa 
ile że w tój mierze surowe rząd wydał rozporządzenie, 

i „Nieznośną jest rzeczą — pisze Epoca — gdy woj- 
’ skowi migszają sig w sprawy polityczne. /5ie jednakże 
* tóm większych jest rozmiarów, jeśli coś' podobnego 
i dzieje sig w Hiszpanii nawiedzonój powstaniem i szar- 
; panój straszną wojną domową.“ — Skutkiem tego E- 

poca nie może znaleźć słów odpowiednich na wyra­
żenie swój wdzięczności rządowi za jego .energią.

Karlsruhe, 6 czerwca. Rozporząózeniep n 
nisteryalnóin, ogłoszonóm w Gesetzblacie, zek aik ] 
zano odbywania procesyi jubileuszowych po za oh «tym 
bem kościoła. _

Nowy Jork, 5 czerwca. Statki rządu kubs Q 
skiego zatrzymały w pobliżu Hawanny okręt wojen : 
będący własnością rzeczypoapolitój uruguajskiój, te i 
którym znajdowało sig 22 wygnanych.z MonteuRa1, 
a to z powodu, że utrzymywali z powstańcami na h), w^( 
bie przyjazne stosunki. Jtiiew

Paryż, 7 czerwca. Rómusat umarł węzo teyą
— Potwierdza sig wiadomość, że gabinet zgadza M 
na to, by ustawa wyborcza przyszła pod obrady w 
uzupełniających ustawach konstytucyjnych.. aiprou

Dnia 13 bm. odbędzie Mac-M^hon rewią, w kti |vm jj 
weźmie udział 25 tysięcy wojska.

Madryt, 6 czerwca. Zaprzeczają .pogłosce , 
zaślubinach króla Alfonsa z jedną z niemieckich k jty p( 
żniczek, tudzież o powtórnóm zamążpójściu nra ¡wód 
Girgenti za jednego z książąt bawarskich. )4Z“P

emi

telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 7 czerwca. Cesarskie rozpw 
dzenie powołuje wydział krajowy Alzacy1 1 
taryngii na dzień 17 bm. do Strasburga-

Kopenhaga, 7 czerwca. Wedle rann, 
dzienników podjął się właściciel dóbr ks 
były minister spraw wewnętrznych, z01 
nowego gabinetu.

/ WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 7 czerwca
smutkieffl-- * Dowiadujemy się z wielkiora 

belt, prezes Tow. przyjaciół nau ,
j — * P./Paulina z L. Wfikońsita jest 

jeihy, bardzo, niebezpiecznie chorą

vieiKietn smut—- ¡jprt
ciężką złóż >ny 1« ■

jak si?

BELGIA.
<’# Brulisela, 9 czerwca. Urzędowy Monitor 

■ opłasza okólnik ministra sprawiedliwości do jeneral- 
j nvch prokuratorów, w którym poświęcono główną, u- 
j wagę rozruchom, — jakie zaszły na różnych miej- 
‘ scacii, i w którym zwrócono uwagę jeneralnych proku- 
; ratorów na to, że obowiązkiem ich położyć z pomocą

legalnych środków tamę zachodzącym niepokojom. 
Dalój polecono tutai pociągnięcie winnych do odpowie- 

j dzialności i zastósowanie do nich w całój rozciągłości 
’ kodeksu karnego. Okólnik dodaje, że jeneralni proku- 

ratorowie nie powinni zapominać, że ostatnie zaburze­
nia pokoju publicznego (w czasie procesyi. Przyp. r.

do woji 
marki,
dziesiąt, Julianny Sobocińskiej jedną.'anidzi!’si! 
akiéj jedną markę, Józefa Małkowskiego e . feoy&nj a 
fenygów, Karoliny Ch achar o w s kie i p>?° /3¿ióí, Ufe«
Emilii Lewandowskiej, Maryi łźrzymczy jiał 
Sielnickiój, Francuzka Stypczyńskifla , ¡¿sktLi­
wski ego po dwadzieścia pięć fen., mar^' l
pięćdziesiąt fan, M. M. dziesięć marek, tizydíieá8Íi ‘»lica,

TiPantrzy marki pięćdziesiąt fenygów, razem marea

kio:

no zaś dotąd marek 453 fan, 29.
— * Odczyt. Przypominamy ozytslnjao

dniu jutrzejszym na sali bazarowój o S’..{Urze fril ’¡ten 
miał odczyt p. Nowina, rodak nasz, o lite
zkieL * p. Gustaw Frieman, skFzyPek’ 
publiczności naszej przybył już do miasta n<- ^&oflCert D 
wiadujemy, w przyszły piątek d. 11 bm«
“J-......................................— Sprawa dwudziestopięcio . h.dile»— 
od komunalnego podatku docliudowege f otaDto • 
miotem dyskusyi najbliższego posiedzenia P 0?wtD ę’cit 
gistrat bowiem nie -zgadzając się na uchwal«> iy koni0cZtLJ4 a; 
siedzeniu dodatek dwu iziesto procentowy/ s 0krycia 
dziestopięcio-procentowego, koniecznego i . 
miejskich. . „„brata s'? pi,ya lS— * W sobotę przed południem k° “'¡„t# b
wodnictwem prezesa policyi p. Staudy_ 1 . ;aiiio wnitarna dla naradzenia się nad śród»a»'-ffl’będą 
zdrowia publioznego i w roku także t»0 4 3



<3

_ i

_ nad desinfekoyą, wypłukiwaniem ścieków ulicznych 
yd Jyą wiktuałów itp. J ’
i, w_ * Majówka Towarzystwa młodzieży kupieckiej

rtęłs w dn.IU wczorajszym liczną publiczność do parku
¡otya. Bawiono się ochoczo do późnego wieezura.

«0 _ * Pierwszy tegoroczny egzamin rektorski odbył 
i(j3 w dniu 3 i 4 mb. Dwóch tylko zgłosiło się doń kandy-

w z których ¡eden tylko go złożył. Do egzaminu nauozy- 
ikft li dla szkół średnich, który się w minionym również

fl tygodniu, żaden się nie zgłosił kandydat.
' — * Doniesienia policyjne. Znaleziono papiery wojsko-
„ptswione na nazwisko Józefa Pawełczaka, stary Iso-
; ręczny, pudlo do lodu, czarną perłami wysadzaną tunikę, 

p ¡¡na St. Rynku, cielę z czarnemi i bialemi plamami; zgu- 
. książkę z nabożnemi śpiewsmi (Gesangbuch), w czarny

UJ( WDą aksamit, z okuciem srebrnćm, broszę z granatami 
po Roki sądu przysięgłych. W piątsk dnia 4 mb. ża­

rze ¡li n* ławi? »skarżonych kilkakrotnie już karani złodzieje
¡ezyBsk*, Winkler i Dworzański, oskarżeni zuowu o 

• ¿lce P°Pełn’enie kilku kradzieży; dalej robotnik Adamski, 
tórego przechowali rzeczy skradzione, i przekuonik Briill i 

BO ¡¡z Depczyńs ki, którym część tych rzeczy następnie sprze- 
Itei ' ponieważ przysięgli uznali wszystkich za winnych, przeto 
p jju kolegium sądowe Garezyńs kiego i Winklera na 4 

: . .3 lata więzienia, ponieważ nie mają jeszcze lat 18, Dwo- 
?'¿»kiego zaś na 5 lat więzienia w domu karuym, Adarn- 

Wo ijgo na 4 lata więzienia, Briilla nareszcie na 6 miesięcy 
Iffó ¡jęcia w domu karnym a nie karanego jeszcze Depczyń- 
pk ,g0 na 2 miesiąca więzienia. Wszystkiob nadto prócz 

’ ryńskiego skazano na utratę praw obywatelskich i stawie-
.. pod dozór policyjny.
Jl — * Zygmunta hr. (?) Bielskiego, trzymanego od roku 
ab ¡¡ęzieniu przemys-sićm, uznał sąd przysięgłych w Przemyślu 

ię( »innego zbrodni oszustwa, skutkiem czego skazauo go na
miesięcy ciężkiego więzienia.

— * W obec pogłoski podanej przez kilka dzienników, 
lr2! ,jąd zamierza projektowaną z Poznania na Piłę do Belgardu 
f»» żelazną wybudować wedle systemu dróg drugorzędnych, 

iisl Staatanzeiger w dniaoh ostatnich w części nieurzę- 
l ((j, że dowiedział się, iż kolej ta będzie urządzoną tak do 

’ ¡etmzu osób jak towarów leez że budowa jój uskutecznioną zo-
jie na sposób prosty i oszczędny.

8 — * Reprezentantów miasta Bydgoszczy uwiadomio-
.5 i (» ostatnióm posiedzeniu pomiędzy inueini o tćm, że rząd 
¡0 ¡przyjtnie wprawdzie na swój rachunek tamtejszej miejskiój

¡oty realnćj, o co do ministerstwa oświecenia podano wnio- 
i, lecz także nie cofnie płaconego dotąd dodatkn rocznego

! ki ooo
abj - * Na przestrzeni pomędzy Koźminem a Jaroci- 

0»ó ® resp. Krotoszynem praoyją od n ejakiego czasu bardzo 
igieznie nad koleją oleśnicko-gnieźuieńską, niekiedy do 10

“ J1 jocy. Dworzec w Koźminie pokryto w tych d.iiach dachem. 
Ojb _ * Minister skarbu wydał do wszystkieh prowin-

»nalnych dyrekcyi poborowych rozporządzenie, aby wszy-
(jo kasom swego obwodu nakazały, by zebranych lub jeszcze 
[chodzących dwutalarówek nadal nie puszczały w obieg 
i odsyłały takowe do głównych kas regencyjnych, gdzie aż 
dalszego rozporządzenia mają być zachowane.
— * Donoszą nam z Gryfli, iż na tamecznym uniwersytecie 

pai końcu zeszłego miesiąca złożyli egzamin na lekarzy prakty- 
iych pp. drdr. Choraszewski i Grodzki.

• _ » Dochodzi nas wiadomość z Szczawnicy, że w prze-
!ju uplynioncgo miesiąca odkryto tam Dowe źróoło pod ua- 

m'j „Jana“ z nader obfitym przypływem wody mineralnój, od- 
anc wzającśj się wybornym smakiem i mnogą ilością gazu.
, Już rokiem poprzednio była ta woda, wydobywająca się 

¡¡na powierzchnią jej miejscowości, chemicznie rozbieraną w 
- jitatoryum uniwersytetu peszteńskiego. Z rozbioru wykona- 
łld jo przez prof, dra Lengyel Belę okazało się, że nowe to źró- 

I wypełniało szczęśliwie lukę pomiędzy dawniejszemi; w po- 
uianiu do nich posiada bowiem największą ilość żelaza i nie 

' to manganu, którego w innych źródłach nie ma wcale; oraz 
i bardzo bogate w sól kuchenną, węglan sody i wolny kwas 

. ni¡¡Iowy. Gaz wydobywająoy się ze zdroju nawiera 77.7 kwasu 
S8:glowego i 22,3 azotu.

— * W Dukli przed paru dniami, jak donosi Czas,
!»r!a Aurora hrabina Starzeńska, żona Wiktora Starzeńakie-

, byłego marszałka szlachty gubernii grodzieńskićj. Włoszka 
lodu, towarzyszyła swemu mężowi w kilkoletnićin wygnaniu 
głębi Rosyi, a zmiana ta klimatu była powodem oboroby, 
irej uległa. W okolicaoh Krosna w Potoku zmarła Brna 
Stojowskieh Stojowska w młodym wieku.

— * Osuszenie błot pińskich. Rząd rosyjski powziął
»«' osuszenia olbrzymich biot pińskich, obejmujących 1650 

u, Uw. Z polecenia ministerstwa włości koronnych badał puł- 
zs,! wik Iiiński w latach 1873 i 1874 tamte okolice i przedłożył 

i obt ittyro r. b. cesarsko-rosyjskiemu towarzystwu geegralieznemu 
a ususzenia bagien.

l u Ze główną przyczynę utworzenia się tych bagien uważa 
. iłki osobliwy kierunek biegu rzek pobocznych Prypeci, jak 

ojen nyni, Siuezy, Jasiołdy i innych, których ujścia leżą tuż obok 
6j, Jebie i skutkiem tego rzeki te wylewają szeroko, "jak około 
tevj (tyra, na 3 mile geograficzne. Diugą przyczyną wylewów 

tmy potworzone dla młynów i rybołóstwa. Wstrzymują one 
ig wody, spowodowują osady szlamu i robią coraz to więcej 
Jtkieuii łożyska rzek. Pułkownik lliński nie tylko zdjął ni- 

iczofslaoyą większej części Polesia, zbidał głębokość i spadek rzek, 
Iza , tylko czynił spostrzeżenia nad wysokością wody w porze 
j(iylti8UDld, a*e nadto robił praktyczne próby osuszenia, miano- 

1 M w dobrach koronnych Wasilewioach, pomiędzy Prypecią, 
■ enprein i Berezyną położonych. Ten kompleks dóbr prze- 

ę kt |V'i poboczna Dniepru Wiedrosz, której wody wstrzymane 
nami i jazami przy ujściu przelewają się przez brzegi. Za 

o8Ce nocą systemu kanałów wprowadzono wody w bieg i osuszo- 
•1 eposobem 13,000 hektarów czyli 12,000 dries atyn. Inne 
IB iby pokazały się równie korzystne. lliński wykazał, że spa- 
lirabti wód wynosi w przeoięciu 0,0003 do 0,0005 i więcćj, zatem 

• zupełnie dostatecznym, — ażeby wytworzyć nawet silny 
7 wody. Zatćrn nie będzie wcale trudnem kanałami ucho- 

■imi do Prypeci i Dniepru odprowadzić stojące wody i osu-

szyć ziemię. Osnszenie to podniosłoby niewątpliwie i roślinność 
leśną, cierpiącą dzisiaj na zbyteczną wilgoć.

— "W Włocławku na rynku można oglądać szyld 
w swoim rodzaju ciekawy. Brzmi on tak: Ja i Spółka. Dla 
czego nie: Ja i ty lub po prostu: My.

— * Najbogatszym właścicielem stadeł bydła może się 
śmiało nazwać pan Samuel Alleu, w Stanie Texas, który 
posiała 225,003 sztuk bydła. Jest on właścicielem farmy „rau- 
eberia“ wzdłuż 80 mii a w szersz 10 mil mającćj, położonój 
pomiędzy’ rzekami Neveda i Columbia, uajwiększćj w oałój Ame­
ryce, a na którćj 120,000 sztuk bydia się pasie. — Dwie inne 
farmy, których także jest właścicielem, mieszczą w sobie je­
dna 10,000, a druga 35,000 sztuk bydła. Wszystko to bydło 
żywi się jedynie obfitą trawą, która tylko w tych stronach w 
Texas rośnie. Jego trzody strzeże dniom i nocą 400 pasterzy i 
innych ludzi, którzy piętnują czyli znaczą wypalanemi piętuami 
bydło i do tego trzyma 3,003 koni Piętnują tam zwykle 
około 60,000 cieląc rocznie, które raz napiętnowane nie mogą 
być zabijane, le z hodowaue w celu rozmnożenia i utrzymania 
tój wielkiój trzody. Wartość całej trzody z końmi i inuemi przy- 
rządzeniami potrzebnemi dochodzi do 5,500,03 (pięć milionów 
pięć kruć sto tysięcy) talarów.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 8 czerwca Medar­
da bisk.; w kalendarzu słowiańskim Wyszostawa.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 41, zachód o godzinie 
8 minut 17.

Dnia 8 czerwca 1339 śmierć Anny’ Aldony, żony Kazimie­
ra Wielkiego. -- 1612 śmierć Stanisława Karnkowskiego, arcy­
biskupa gnieźnieńskiego. — 1794 bitwa pod Chełmem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Przeglądu krytycznego wyszedł nr. 8 i zawiera: 
X. Laforet: Dogmaty katoliokio, tłumacz. X. Ołdakowski. — 
Struve: Psychol, metaphysische Analyse des Begriffes der Noth- 
wendigkeit. — Tenże: Psyeh.-metaph. Analyse des Begriffes 
der Freiheit. — Jerzykiewicz: Botanika dla niższych i średnich 
klas. — Prohaska: Zjazd monarchów w Łucku 1429 r. — Ku­
bala: Mieszczanin polski w 17 wieku. —Reifenkugel: Die Grün­
dung der röm.-kathol. Bisthümer in Halicz u. Wladimir. — Ko- 
tiarewski: Drewnosti prawa baltiokich Slawian. — Rosenberg- 
Lipiński: Praktyczne rólnictwo.— Śniegocki: Uprawa i użytko­
wanie luoerny. — Mertens: Ueber einige asymptotische Gesetze 
der Zahlentheorie. — Tenże: Auszug aus einem Schreiben. — 
Olszewski: Baterya galwaniczna nowego pomysłu. — Dybowski: 
Beiträge zur Kenntuiss der im Baikal-See vorkommenden Krebse 

' laus der Gruppe der Gammariden. — Godlewski: O metodzie 
j oznaczania szybkości przyswajania. — Lesser: Ueber die An- 
¡¡pas uug der Gefässe an grosse Blutmengen. — Kraszewskij:
i I Hrabina Kosel. — Ruch naukowy w akademii umiejętności.
; — Korniczanina wyszedł z druku nr. 9 i zawiera: Han-
i del żelarza. — Towarzystwa przemysłowo i rada przemysłowa, 
i — Księgarnie. — Wiadomośoi miejscowe. — Rozmaitości.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 7 czerwca.

BAZ AR. Panio hrabina Buińska z Samostrzela i Dąbrowska z 
Winnosóry, Chłapowski z Turwi, Arnese zUścikowa, Obry- 
eki z Ż bikowa, panie Meissner z Trzemeszna, hr. Mielżyńska 
z Chybienie, Grudzielska z Sołeczna i Kiszewska z Trzeme­
szna, Lutomski z Stawu, Friemau z Królestwa Polskiego, 
Wysztelewski z Lipówka. .

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Sypniewski 
z Żmijewa, Jasiński z Wrocławia, Janczewski z Lipna, Deh- 
mel z Skórek, Nawrocki i dr. Dębski z Warszawy, Grabsai 
z Żabikowa, Wilkoński z Rombina, panie Kurnatowska z 
fam. z Owiusk, Duszyńska z Torunia i Żelazłowska z Trze­
meszna, Ehrlioh z Rożnowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Scheman z Węgier, panie 
Radojewska i Swiderska z Królestwa Polskiego, Bayer z 
Drezna, Beuther z Gołencins, Rzysiii z Krąplewa, Liidemann 
z Sędziwojewa, Biesa z Szczecina.

HOTEL DE PARIS. J, Ośmiałowski z Szawłowic, A. Ośnra- 
łowski z Grabia, Kapiian z fam. z Środy, Gross z Wrocła­
wia, Koenig z Poczdamu, Laube z N.udorfu, Wojciecho­
wski z Kórnika, Ruszyński z Królestwa Polskiego, Latko­
wski z Zabowa, Uaase z Szczecina, Rebenmann z Koło­
brzegu,’ Rabę z Berlina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO. 
Wełna.

(W.) Poznań, 7 czerwca. Wypowiedziane w ostatnióm 
naszem sprawozdaniu przekonanie, że mniejsze szląskie targi na 
wełnę nie są decydującemi, potwierdza się obecnie najzupełniej. 
Sprawozdania bowiem późniejsze z Lignicy i Świdnicy 
przedstawiają inny obraz, bo wedle nich panowało tam usposo­
bienie slab«. Za debrze praną wełnę płacono do 1 tal. wyżej, 
za mniej dobrze praną o 1 —2 tal. niżej cen zeszłorocznych, a 
przytóm odbywała się sprzedaż leniwo, ponieważ kupujący za­
chowywali się wyczekująco. Z Wrocławia donoszą nam pod 
dniem wczorajszym, że na rozpoczynający się dzisiaj targ na 
wełnę znaczne tam nadchodzą dowozy; że dalój wielu już bar­
dzo przybyło kupców, pomiędzy nimi francuzcy, angielscy i 
szwedzoy. Na składach zawierano pojedyńeze zakupy a płacono 
za dobrze wypraną wełnę znanych owozarń 2 tal. nad ceny ze­
szłoroczne, podczas kiedy co do pośledniejszej wełny mało się 
objawia ochoty do kupna: kupcy też ofiarują za nią niższe tyl­
ko od zeszłorocznych ceny. Wedle wszystkiego zdaje się, że 
tendenoya jest słabą, która przeto mało podaje szans dia ożywio­
nego interesu. — W mieście tutejszćm obrót jest dotąd słaby.
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Dnia 2 mb. zmarł wr Paryżu

" •25 roku życia (3124)

ŁudwikMazurkiewiczj
inżynier

Ddyny syn, a po poprzednim
Agonie siostry ostatnie dziecko
Wincentego i Ksawery z Miero­
sławskich. — Pokój jego za- 
^j duszy!

^Obwieszczenie.
JM się we AVarcie i w Cybinie wolno 

mi«? adami kąpielowemi li tylko na nilej- 
1» o« L ‘,o •»«Włatnycl» kąpieli 
' i» p!'e*!saesoMeiiai.
‘):{oaLPlsce t0> położone po lewej stronie od 
¡„¡JL, P.rowadzącej do Dębiny naprzeciwko 
feo? !»■ J C0S>eln Ratajskiej, jest oznaczone 

ć’ ' »1« z napisem: „Sichere Ba-
is” f Ij • (bezpieczne miejsce do kąpania.) 
ńśkiA®JSce do pławienia koni prze- 

¡ra»i • i°ne’ znajduje się z tej strony bezpła-
t i^Pieli i oznaczone jest także kołami 
picami.

ym, fc’e. ’ pławienie na innych miejscach 
iei bW-'e' za obrębem miasta a mianowicie 
j fr9%'?u przeprawy pomiędzy Groblą a Mia-

E,

Bad niebezpiecznym brzegiem War- 
¡«.«o? iij XT. Pl?cu drzewa p. Rosenberga Ko- 
}'&

ŁA" iJlal'u urzewa p. Kosennerga ko- 
i: / 6 1 tudzież przestąpienie zaakó'.
rt B^J^Bnimejsc do kąpania przeznaczonych 

*>»if Dag° P° brzegu — karane będzie 
ido^iip d° rozporządzenia policyjnego z
>wU Plstńo Ca 4868 r. grzywnami aż do 15Mr. 
itó«- ts““°wnem więzieniem.
‘to^Tltici ro<ł.z>ce; opiekuni, majstrowie i 
ozsie M , koni obowiązani są zwrócić uwagę 
wydoili lżących 1 służących na powyższe

tCń 1 • ł3121^
ptó ' -»i? dnia 4 czerwca 1875.
“Vota Prezes policyi
P°tra< Standy.

Sprzedaż konieczna, i Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Rosnowskich holendrach — • - — - - - -

pod liczbą 15 położona, do Daniela 1 
Paullny ił Wcldnerów małżonków
ITlbrieh należąca, która z objętością 12 
hektarów 74 arów opłacie podatku gruntowe­
go ulega, podług ustalonego czystego przy­
chodu na podatek z gruntu na 95 Mr. 52 
fen. i ua podatek budynkowy z wartości u- 
żytku na 75 Mr. podana, sprzedaną być ma 
w celu przymusowego wykonania drogą sub- 
hastacyi koniecznćj w (2212)

wtorek dnia 6 lipca r. b,
przed południem o godzinie 10-tój 

w lokalu komisyi sądowej w Stęsscwie.
Poznań, dnia 25 marca 1875.

Król, sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjńy 

____ podp. Keyl. _

Przechadzka
do Dębiny

połączona z grą fantową
(na cel dobroczynny)

Stowarzysz, drukarzy polskich
odbędzie się

w niedzielę dnia 13 b. m.
Wymarsz z muzyką z Zielonego 

ogrodu o godz. 1% z południa, O liczny 
udział tak członków jako też i życzliwych 
Towarzystwu gości, w miejsce listów, uprasza 
ainiejszem (3126)

Zarząd.

1 odczyt p. Nowiny o literaturze 
francuzkiój odbędzie się jutro w 
wtoreR o T godzinie w Bazarze.

Program: Galia za Cezara, o Drui­
dach i Bardach — o Skaldach i ta­
jemnicach Eddy — o poezyach bretoń- 
skich i o rozwoju języka aż po wiek XII.

Bilety u pp. Źupańskiego, Leit- 
gebra, Calliera i w Bazarze.

Dla pensyonarzy po pół ceny. (2991

Handlarze tutejsi hurtowi operują z jak największą przezorno- ; 
ścią i bardzo są powściągliwymi w kupnie. Zakupów uskute- I 
czniono w ostatnich dniaoh tylko mało, płacono zaś ceny zeszło- . 
roczne. Producenci nie chcą się godzić na niższe ceny, obsta- i 
jąo za gwoj8tni. W własnym jednak ich interesie radzilibyśmy i 
im, aby za wysokich na targu nie stawiali żądań, gdyż nieje- i 
dnokrotnio już narazili się przez to na smutne doświadczenia, 1 
gdyż ku końcowi targu musieli o 4 do 5 tal. taniój sprzedawać, 
niż im w pierwszych dniach podawano. Wczoraj i dziś przyby­
wały już pojedyncze partye świeżćj weiny, którą już dawniój 
zakontraktowano i na składy wzięto.

Wrocław, 7 czerwca, o godzinie 1 z południa. 
Tendencya słaba. Kupujący, okazują wielką powscią- i 
gliwi ść. Ceny o 3 do 4 talarów niższe od zeszłoro- ! 
cznycb. Kupcy zagraniczni operują bardzo ostrożnie. j 
Dowóz dochodzi dotąd do 20,000 centnarów. Tymcza- 1 
sowo mało sprzedano. (Tel. Dzień. P o z n.)

Wiadomości giełdowe.

fileTdii peznansha, 7 czerwca.
Poziitsu, 7 czerwca. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|% list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 94.50 płac., listy rentowe 96.50 żąd., 
akoye banku prowino. 99.50 ż., 5°/? oblig. prowino. — ż.,5°/0 
oblig. powiatowe 101.25 ż., 5% oblig. melior. Obry —.— żąd., 
44% oblig. powiat. 97.25 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 6% oblig. miejskie — plao., pruskie 34% oblig. długu 
państw. 91.40 ż., 4% poż. państw.—ż.,4i% konsol, pożyozka 
państw. 106.— ż., 34% pożycz, premiowa 134.— ż., 5% pożyczka 
związ.póin.-uiem. — płao., poi.5%listy zast. — poi. 4% listy likw. 
71.— ż., akoye zakład. To w. kolei atar.-pozn. —— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszi. lit. A. — żąd., akcye kolei marcb.-pozn. 
23.— ż., rosyjskie bankuoty28l.75 ż., zagraniczne banknoty —.— 
płac., akoye Tellusa — plao., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsoh.-niemieo. 80.— żąd., akoye banku wach, 
uiern. produkt. — płao.

Żyto cena wypowiodzialna i regulaoyjna 146.— m., na
czerwieo 146—.—, czerwieo-lipiec 42.------ , — lipiec-sierpień
142 —, sierpień-wrzesień 142.— na jesień 141.—, wrzesień-paź- 
dziernik 141.—.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiodzialna i regulaoyjna 52.20mar., 

na ozerwiec 52.20 52., lipiee 51.30-, sierpień 52.30-52 20, wrze­
sień 53.10-53, paźdz. 53.60-53.50, listopad 52.60.

Wypowiedziano 30,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

1‘oz.itmi, 7 ozerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — ctr. — 

czerwieo 146.—, czerwiec-lipiec 142.—, lipiec-sierpień 142.— 
sierpień-wrzesień 142.—, wrzesień-październik 141 pł.

Okowita: słabo. Cena wypowiedz. — Wypowiedz. — 
litrów, czerwiec 52.90-52., lipiec 52 50—, sierpień 53.30-53. i0-53 
wrzesień 53.50, październik 52.50, listopad 5150

Okowita w miejscu (bez beozki) —.— żąd.
(W) Poznań, 7 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 60 kilo.

SSieifei«» w?r(««2a.wsS4B, 5 czerwca.
Żyto: per 1000 kilo bez zin.; na czerwieo i czerwiec-lipiec 

136-135.5 pl. lipiec sierp. 138-137.50 p., sierpień-wrzesień,-wrześ.- 
psździerniu 141 m. żąd. i plac.

Pszenica: per 1000 kito na czerwiec 168ż., czerw.-lipiec 
— płaoono.

Jęoziuień: per 1000 kilo 150 marek żąd.
Owies: per i090 kilo czerwiec-lipiec 145. — lipiec-sier­

pień 141 m. pł.
Rzep per 1000 kilo 273 marek pł.
Rzepia. zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Oiój raspiowy per 100 kilo stalój; — w miejscu 

m- żądano; na czerwiec, i ozerwiec-lipiec 61. i., lipiec-sier­
pień i sierpień-wrzesień — wrzesień-październik 62.— id. żąd.
61 marek płao.

Okowita per 100 litrów ¡i 100 pt — ; — w miejscu 
bez becaki 50.50 ż. 49.50 pł.; na czerwieo i czerwieo-lipiec 51.— 
lipiec-sierpień 61.30, — sierpień-wrzesień 52.30 pł. wrzesień-paź- 
dziernik 52.— m. p.

Wiośćrycerska 11 Inceiitego Urhaiio- 
wWkiego Wilkowya ulegająca ogólną swą 
płaszczyzną 454 hektarów 27 arów kwadra­
towych opodatkowaniu gruntowemu, 
wzięta co do dochodu czystego 40943 marka­
mi do podatku gruntowego a co do wartośći 
budynków pod względem ich użytku 549 Mr. 
do podatku budynkowego, ma być w drodze 
koniecznej sprzedaży
dnia 24 września 1875 z 

rana o gadzinie II
w miejscu zwykłych posiedzeń Sądowych sprze­
dana a wyrok co do udzielenia lub odmówie­
nia przysądzenia po odbytym terminie natych­
miast ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo­
teczny, taksy i inue tęż nieruchomość doty­
czące wykazania, które każdemu interesowa­
nemu w subhaście złożyć wolno, tudzież inne 
jakie szczegółowe warunki można w biurze 
III przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci któ­
rzy praw własności lub innych bądź realnych, 
zahipotekowania w księdze wieczystej wyma­
gających lecz niezahipotekowanych , na in­
nych osobach chcą dochodzić . ażeby je pod 
uniknieniem prekluzyi najpóźniej w teiuinie 
licytacyjnym ogłosili. (3111)

Gniezno dnia 28 maja 1875
Kr ól.sątl powiat

Sędzia subhastacyjńy.
Busse.

Ceny targowo 
w mieście Poznaniu 

dnia 7 czerwca 1875 roku,

Przenicy . . szetei po 50 kilo
Żyta...................... .. . .
Jęczmienia ... - .
Owsa...................... .. . .
Grochu do gotow. .

na paszę •
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego ■
Rzepiku latowego - . .
Rzepiu latowego ■ . .
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żólt.

niebiesk. -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białój
Grochu białego .....

Towar

looooooooooooaJ Kwit §
0 przez niżój podpisany zarząd na 0 
0 65 tal. wystawiony dla Wójcie- Q 
Q cha Namyśla, gospodarza z X
0 Kleszczewa,' a obecnie zamieszka- ¥ 

łego w Odolanowie, zaginął. Kto V 
0 jest w posiadaniu tegoż, niech się 0 w czternastu dniach z nim do 
0 zarządu zgłosi; gdy to nie nastą-

0v pi, wtedy zarząd powyższą su- 
mę Wojciechowi Namysłowi wypłaci. v G Środa, dnia 6 czerwca 1875 r. 0 

0 Zarząd kasy oszczędności i 0 pożyczki Towarzystwa rze- 0 mieślniczego w Środzie pod 0 
0 opieką św. Józefa zapisanej 0 
0 spółki. (3110) 0
■OOOOOOOOOOOOB

Watowane

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach

poleca [169]

fabryka bielizny
JL. z Pawłowskich
Kaiifinann.

Poznań, Sapieżyński plac 1.

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni |pośledni

Pszenica................................................. 9 60 8 50 8 120
Żyto...................................................... 7 90 7 60 7 j 40
Jęczmień............................................. 7 40 7 10 7 —
Owies................................................. 8 40 8 — 7 i 40
Groch do gotowania
Groch na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniozyna czerwona 

n biała . .
Grochu białego . .

Poznań, dnia 7 czerwca 1875,
Komisy» t a p < o w a.
Giełda Iłytlftotska, 5 ozerwca.

PsŁenioa: 165-180 m.
Żyto nowa 142-150 m.
Jęczmień: 140-148 m.
Owies: 160-170 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle g»- 

tmku i wagi efektywnój.
Okowita: 60.75 jiy per 100 litrów k 100 %.

GiełuS« ts^p£Sxaaka, 5 ozerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 168-200 marek wedle 

gat. ż.; pośl. żól. gal. — pł., na czerwiec i ozerw.-lipiec, 1874-7, 
lipiec sierpień 1884-188, wrzesień-październik 190191-190 marek, 
październik-listopad — marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 136-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 135-147 marek z kolei i franoo z 
dworca, — poślednie krajowe — marek z kolei, — krajowe
149- 156 marek franco z dworca płacono, na czer. 1444-144-145 
czerwieo-lipieo 1444-1434-144, lipieo-sierpień 144-34*4 wrzesień- 
paździornik 1454-143, październik-listopad — m. płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 123-159 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kiio w miojson 125-185 marek wedle ga- 
( tunku żądano, galicyjski i węgierski 133-150, rosyjski 130-169,
, pomorski i meklemburgski 165-179, wsohodnio i zaohodnio- 
; pruski 165-169 m. z dworca płac., na ozerwiec 164-165, cźer- 
• wiec-lipieo 163-1634, lipieo-sierpień 158, — sierpień-wrzesień

152 marek pł.
Groch per 1000 kilo do gotowania 179-236 m., ca paszę

150- 172 marek płao.
Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik por 1000 kiło — marek.
Olej rzepiowy par 100 kiio w miejsou 60.— marek 

bez beczki pł., na czerwiec, czerw.-lipiec 61., lipieo-sierpień — 
wrzesień-październik 63.3.5-62,9 marek pł.

Olśj lniany per 100 Kilo w miejssu 60 marek.
Olćj skalny per i00 kilo w miejsou 26 marek.

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beozki 62.6.7 mar. 
pł.; — na czerw, i czerw.-lipieo 52-7-53, lipieo-sierpień 53.9-54.2 
sierpień-wrzesień 54.7-55, na wrzesień —, październik — pł.

tastegraileaii©...
(Notowane z dnia 7 ozerwca.)

SSCKECINT, 7 czerwca 1875.
Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na czerwieo 185.50 
na czerwiec-lipiec 185.50 
na wrzesień-paźdz 190.

Żyto: stule 
na czerwieo 147. 
na czerwieo-lipiec 143. 
na wrzesień-paźdz. 146.30

Olej rzep.: 
na czerwiec 58. 
na wrzesień-paźdz. 59 50

BEStŁlS, 7 czerwca. 
Stan powietrza: piękny

Okowita: 
w miejscu 50 30 
na czerwiec-lipi o 52. 
na lipiec-sierpień 52.79

Owies.
na czerwieo 167. 
na czerwieo-lipieo 165.

Olćj skalny: 
na jesień 11.50 

.875.

piękny. średni, pośledni.
mark. fea. mark. ea. mark. fen.

9 6 ) 8 50 8 20
7 90 7 60 7 40
7 40 7 to 7 —
8 40 8 — 7 30

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —•
— — — — — —
— — — — — —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — _ _ _ ___
— — ■ — — — —

— •

Farliy.
Farby suche i pokostem zaprawione 
w na rozmaitszych kolorach, —farbę z 
żywicy do pociągania drzewa nader 
trwałą (za 50 kilo 12 marek) poleca, 
prosząc o wczesne zamówienia

K, Barci kowski
(3129) w Bazarze.

Niniejszóm składamy najser­
deczniejsze podziękowanie panu

Michałowi Hertzowi
za łaskawy udział we 
wieczorku muzykalno drama­
tycznym, który się odbył w 
Berlinie dn. 4 czerwca r. b.
W imieniu Akademików Polaków 

\3113, Komitet nrządznjący.

Pszen. wyżćj 
na czerwieo

kurs i kara 
pocaątk.j końcowy

188 - .188 50
na wrzes.-paźdz, 191 60.192 —

Żyto: stale 
w miejsou . 
na czerwieo 
na czerw.-lipieo 
na wrzea.paźdz. 
Olćj rzep, spok 
w miejsou . . 
na czerwieo 
na wrzesień-paźd. 
na paźd.-listopad
Oków, stałej 
w miejscu 
na czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

148
145 
144
146

61
61

63

53 
55
54

- -i 146 50 
50 145 50 
50 48 —

— 61 50
— 63 10

80 55

kura
początk.

kura
końcowf

Owies: stale
na czerwiec 165 164 50
Olćj skalny:

26w miejsou —
Gal. kol. Kar. Lud. 106 _ 106 75
Pruskie oblig. p. 91 70
Nowe pozn. list. z. 94 70
Pozn. rent, listy 97 _
Kolći żel. państ. 
Lombardy . .

517
197

— 519
198

60
50

Aust. losy z 1860 118 _
Włoska renta , 72 50 72 10
Amerykany 99 — 99 40
kustr. akc. kred. 423 — 424 50
Pożyczka turecka 
7*|, °|0 Rumuny

42 75 43 —
35 50

Pol. listy likwid. 71 50
Rosyj. banknoty 281 30
Austr renta areb. 68 40
Usp. bez inter.

Auxilium orientis,
preparowane z nieznanych jeszcze wege- 
tabiliów Wschodu, nadzwyczajnej siły le­
czącej, badane przez pierwsze powagi 
chemii i medycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum nieuleczoności:

■ Epilepsyą, wielką. ■ 
chorobę, szaleństwo H

9 kurcze piersiowe i g 
żołądkowe.

Przed użyciem mego preparatu proszę 
o specyalny opis choroby, poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho­
wania się podczas kuracyi.
Ostrzegam wyraźnie przed owymi ludźmi 

co spekulują jedynie na kieszeń nie­
szczęśliwych pacyentów, dającymi jako 
specyfik przeciw powyższym cierpieniom 
nic więcej jak rozpuszczone Bromkalium.

NB Niezamożni chorzy uwzględniają 
się- (3076)

Silvius Boas,
wynalazca A u x i 1 i u m orientis 
spccyalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.
Godziny do mówienia 8 - 10 przed 

2 — 4 po poł.
7. F,

Krzesła ogrodow 
ławki ogrodowe

stoły ogrodowe
jako tćż

szafy do łoili
poleca pod gwarancyą

S. J. Auerbach

Berlin, S. W.

poł.

Priedrichsstr. 21 I. p

Rysunki przesyłają s 
na żądanie.
Smarowidło dowozili 

oliwę do machin
doborowym gatunku poleca pr 

nadchodzącym jarmarku na wełnę 
najtańszych cenach hurtowych. (31i

R. BABCIKOWSKI

Dnia 5 b. m. zgubiono na drodze 
w kierunku od Wihelmowskićj ulicy 
przez Działowy plac ku Szelągowi

zloty zegarek
damski z emalią i brylantami. Uprą- 
sza się o oddanie takowego za stóso- 
wnóm wynagrodzeniem wEksp. Dzień. 
Pozn. (3120)

EW
nowa klyzopompa wydoskonalona o ciąg} 

wytrysku,
jedyna jaka istnieje bez tłoazni i bez sprąż, 
Zamknię';* w. małem pudełeczku, bardzo 
godna w podróży. Cena dostępna. W 
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de J 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Galie 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra M i 
kiewicza. (21}

Naukę tańca dla dzieci rozpoczynam w 
Poznaniu. Bliższych szczegółów dówiedzieć 
się można w mojem pomieszkaniu. Z. m. m 
codz: od 1—3 p. południa. (3127)
Rochacki Wilhelmowska ul. 7 III piętro w 
kamieniej' J, f, Beely.

Stare
Dzieła polskie

lub odnoszące sie do

ftzeezy polskich
kupuje po najwyższych cenach

Anty kw *riiiaE.Calliera
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GOTOWE PŁACHTY
do RZEPiu i do żkiw> ■ Kapelusze
w wyborowych gatunkach poleca jak-l^^^^ z pilśni, słomy 'w
najtaniéj

S. Kantorowicz
68 Rynek 68.

(3056) i ma tery i, eleganckie i lekkie,

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Tlanchely, 
Skóry na uprząż etc. polecająOrłowski Co.

Skład skór (1416)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Maszyny nieustanne do wyrabiani
napoi gazowych wszelkiego gatunku, wo­
dy sodowój, limonady, win musujących, soda- 
water, nasycania gazem piwa i cydru.

Dyplom honorowy, medal złoty i wiel 
ki medal złoty na wystawek w Lyonie i w 
Moskwie 1872, Medal postępu (równo ważny 
wielkiemu medalowi złotemu) na wystawit 
wiedeńskiej.

Sifony
o wielkiej i małej 
tłoczni, oralne i 
w alcowe, wypróbo­
wane pod ciśnie­
niem 2otu atmosfer 
Proste, trwałe i ła­
twe do czyszczenia.

..............- j , —o----------  - -- -
jedwab, kapelusze cylindrowe,! 

tylko 4 łóty ważące, fasonu S 
1875 r., jako tćż szlipse, la- 
ski, rękawiczki, płócienne g 
kołnierzyki i sztulpy, |

Ł guziczki do mankietck ! 9 i półkoszulczy, (3050) w
;. ' imsoraj

dla dam 1 panów, g
& największy wybór przyborów 3 
" do podróży i towarów ! 
I skórzanych każdego rodzaju ą 
| po cenach wszechstronnie za ta- |j 
& nie uznanych w handlu towa- d 
- rów galanteryjnych g

S. Neumamia |
Wilhelmowski plac, Hotel du Nord. fi

I Zaproszenie f

Cyna 1-go gatunku, szkło kryształowe.
J. Herinann-Łacłiapelle

kFabryant-Mechanik 144, ulica du Faubourg 
Poissonnière, Paryż, (37)

Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych- 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazo 
wych wydanego i opatrzonego pieczęcią prze 
J. Hermann— Lachapelle. Cena 5 franków 
Sprowadzać można w Poznaniu za pośredni­

ctwem Dr. Mackiewicza, aptekarza,

Aparata

do rozpoczynającego się Da nowo 
w dniu 16 i 17 czerwca rb. 
wielkiego losowania^

Ekapitałówzpremiami
»gwarantowanego przez wysoki rząd1 
9 Wolnego miasta Hamburga. 

Ogólna suma pod losowanie przycho­
dząca, wynosi

9 milionów 992,04© marek 
a rozstrzygniętą zostanie przez 9 cią­

gnień z głównemi wygranemi 
375,000 marek 

SAO,©no, 135,000, $0,000, 
00,000, 50,000, 40,000, -

. 30,000, 3 a 30,000, 34,000,1 
ń 30,000,18,000,8 ń 15,000,^ 

•I © a 13,000, 43 a 10,000. 34 a 
|e,OOO, 5 a 4,800,40 i 4000 itd.l 

Do tego pierwszego eiągnienia roz- 
- syłam (2906)
i całe oryginalne losy po 6 mrk.
I połowy „ po 3 mrk.
| ćwiartki „ po Ife m.

za przesłaniem należności lub zali­
czką aknratnie do wszystkich okolic 
jako też po ciągnieniu bez wezwania

b wygrane i listę wygranych
te ¿“’»'¡wy nkosiezoném <lnl»3O « 
H nsaja bi . głó„iiĆHi ciągnie- Çj
g IliU l!ZTsli» ll'lll îlîOHllhill.a j 
F główny eli wygranych 1 dla 3 
P tego mogę wzywać zapewne ą

do gotowania za pomocą, petroleum 
prawdziwe patentowan e Ilaegeri- 
cha poleca po znacznie zniżonych ce­
nach (3067)

>d«s szczęśliwego udziału. gj
Ponieważ losy te z łatwością rozcho- J 

9 dzą się zawsze przed ciągnie- 
' niesii. przeto należy się z zaufaniemI udawać rychło do

I Dawida levy, |
MauryeyBBrandt I

Poz*ań, Rynek 55. jgg

I handel papierów państwowych I 
■- i efektów. Hamburg*. |

Niemiecki Lloyd
Towarzystw» akcyjne zabezpieczające 

transporta w Berlinie.
Podajemy niuiejszćm do wiadomości, że panom (2123

Rakowski & Szymanowski w Poznaniu
Fryderykowska ul. TKr. 22

naszą generalną agenturę dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego oddaliśmy. 
Berlin w maju 1875.

Niemiecki Lloyd
Towarzystwo akcyjne zabezpieczeń transportów.

Dyrekcya
Eiiiifi Schrader.

Odnosząc się uprzejmie na powyższe obwieszczenie, polecamy się do 
pośredniczenia w zabezpieczeniach przeciw wypadkom możliwym przy trans­
porcie na morzu, rzekach lub tćż na stałym lądzie. Premie są stałe i tanie. 
Bliższych szczegółów udzielamy chętnie.

Poznań, 1 czerwca 1875.
,_______ Rakowski Szymanowski.

Mamy zaszczyt donieść, iż oczekiwany transport kolorowych i białych 
koszul francuzkich otrzymaliśmy i takowe w cenie 22/g tal. za sztukę Sza­
nownej Publiczności uprzejmie polecamy.

Zarazem pozwalamy sobie zwrócić uwagę na nasz wielki wybór naj­
nowszych kapeluszy wiosennych i letnich jako to:

Pilśniowe: Don Alfons w cenie 22/3 tal. za sztukę.
Don Carlos „ 2% „ „

Słomkowe:
Best London 
Panama

2%
31/,

Ryżowe w cenie od l1/2 do 2 tal. za sztukę. 
Łyczkowe „ „ 10 sgr. do 20 sgr. za szt.

Au & Ilielií6«kl
(876)_ Wilhelmowska ul. 13 (obok król, banku).

Mam zaszczyt polecić niniejszém większym gospodarzom, przy
nadchodzącej porze, znane powszechnie z dobroci swej

8-kome lokomobile

JĘF Używana S-konua lokomobila z 5-stopową mło­
ckarnią, ewentualnie sama,

używana lO-konna lokomobila z 5-stopową mło 
ckarnią parową

wszystkie machiny w najlepszym porządku, lokomobile z nowem świa­
dectwem próby ciśnięcia o 8 atmosferach, jak najtaniój do 
sprzedania przez

Friedlandera interes machin i komisyjny,
ł Wrocław, Salvatorp!atz 3/4 (3073

Na nadchodzący
' »

s
«8

jarmark weł
(3031)

£ przyjmujemy wszelkie zi 
I wełny.

* FreadenraeSi & Cynka
Kantor spedycyjny i komisowy.

IS
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u
ÎS
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Naukowa opinia o wynalezionym przez pana Sylwiusza Boas 
środku przeciw epilepsyi i szaleństwu, nazwanym 

Ausili um Orłentl s.

Świetne rezultaty, jakie wedle świadectwa naukowych powag i 
wielkićj liczby cierpiących osiągnięto po użyciu tego środka, spowo­
dowały mnie w skutek zawezwania do podania tego wyrobu dokła­
dnemu naukowemu rozbiorowi. Na podstawie tego rozbioru zdaję 
taką opinią, że środek ten nie zabiera materyi zdrowiu 
szkodliwych owszem bardzo skuteczne, które w przypad­
kach kurczowych i epileptycznych oraz szaleństwie, 
spowodowanych albo dziedzicznym zawiązkiem lub osłabieniem syste­
mu nerwowego, robakami, gastrycznemi przypadłościami itd., dotąd 
nadzwyczajnie okazały się skutecznerni i już przez najsła­
wniejszych bywały używane lekarzy, tak że uważany być może 
za Specificum antiepilepticum. (3077)

Powinnością przeto jest każdego, któremu dobro bliźnich jego 
leży na sercu, aby wedle sił swoich przyczyniał się do rozpo­
wszechnienia tego tak szacownego środka.

Berlin w marcu 1875.
Dr, Jäu Müller,

F. W. radzca medycynalny.
(L. S.)

Iglicowe parowe i natryskowe
kąpiele:

własnego wyrobu wraz z odpowiedniemi oryginalnemi angielskiemi 
parowemi młockarniami Rustona, Proctor & Co., lub tćż bez nich.

Jednocześnie pozwalam sobie zwrócić uwagę interesowanej Pu­
bliczności, że podobnie jak lat poprzednich urządzona będzie na 
podwórzu mej fabryki, przez czas jarmarku wełnianego, (3069

wyrabianych
w tej fabryce narzędzi i machin rolniczych.

H. Cegielski
fabryka machin i narzędzi rólniezychw Poznaniu.

Uwagę pp. agronomów w W’ 
Ks. Poznańskićm zwracamy na to że 
i w roku bieżącym podczas po,zn. 
targu na wełnę od 9 czerwca rb. 
począwszy [w Hotelu pod miastem Ber­
linem) będzie z tutejszej owczarni do 
sprzedania z wolnój ręki po przystę­
pnych cenachj 30 i kilka sztuk 
ezysto-elektoralnyeh [3017]

tryków

) z wełną do wyrobu sukna zdatną z 
szlachetną silną wełną, z mię 
sistą i wielką budową eiała. 
Owczarnia zarodowa Nen- 
hans p. Relitzscli pro w. saska 

w maju 1875. [H 32859|

F. Selftiriner
właściciel.

A. Heyne — Wintersdorf 
dyrektor owczarni.

Dominium Słudihi p. Szamotułami ma 
na sprzedaż (3054)

? ''fet;:?'

Pod korzystnemi warunkami 
nabycia
majątek ziemski...

w Król. Pols, mil 31/» od War:szawy J, pki
samą szosą położony, mający rn,fe 
ści włok 24 morgów 10 miife J*
polskićj, w glebie dobrej ; --- n'J'- - - 1 WodzafJ'“'1
w części pszennéj, z łąkami i ]1 „„
budowlami bardzo dobremi przew "--------- te — te—te. te te — _ _ ł ć.murowanemi, dachówką krytemi 
szkaniem czyli dworem wyg,, 
i ogrodem owocowym. — Bliżsi 
formacyi udzieli Ekspedycja Dz?

zipuika na listy frankowane pod Nr w
W

(2231)
Klitschdorf pod Bolesławem (Bnnzlau) nad dolnoszląsko-march. koleją. Przytułek dli ci, ry­
piących na astmę, płuca, błędnicę i reumatyzm. Przyjemny pobyt w lecie. Ceny pomieszkań 
itd. tanie. Otwarcie dnia 1 maja. Bliższe szczegóły u tamtejszego aptekarza Kubale.

Reuschestrasse Reuschestrasse

I®8<N
©
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Poszukujący umieszczekiąj
wszelkich hrasii

umieszczają sie w kraju i za granicą natychmiast i później 
przez (2829

centralne biuro umieszczeń
(Central - Versorgungs-Bureau)

„Nordstern‘£ w Wrocławiu,^
Do zapytań należy dołączyć markę dla odpowiedzi.

Dla dających umieszczenia hez kosztów/
■.*-Í, 43 ir’.(

K3 5 
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ROB BOYVEAÜ LAFFECTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku-
teczńy w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfllistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Rédyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankięwicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Grevais '(22]

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu. 
PRECZ ZE SIWIZNĄ!MÉLANOGÈNE
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CtłEMlKA W PARTŻU I BODEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 

iiwjnmd bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel- 
esna kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.
Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankięwicza, w mogazynie perfumeryi p. Barcikow- 

skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. Gel- 
hena, Łinnetnana i u wszystkich głównych fryzyerów i perfumystów.

Wieś rycerska Chnrbowo „ 
kiem, powiat gnieźnieński, dwie mile od v 
żelaznej nad trzema szosami położni,? * ' 
ca areału 1214 m. z kompletnym żvw"* 
martwym inwentarzem jest z wolnej nJ-" 
sprzedania.

Michał ScxaM,^
w Cbarbjwie..

Dzierżawa.
Folwark Barowo mjjj 

Wągrówca położony 600 morgo 
mujący, jest od 1 lipca rb. na' 12 
do wydzierżawienia bez inwentar 
zimowy i latowy zasiew kompletny” 
reszcie warunków dowiedzieć się mó' 
na miejscu.

i

Pokój meblowänf
(2974) natychmiast do wynajęcia -l

na św. Wojciechu Nr ;1 Mroczne amsterdamskiej
rasy. Nadmienia się, że coroczna wystawa Szczęgóły w eksped. Dzień. Poznańskitm Ot 
byków na okaz podczas wełnianego targu, z : ę
przyczyn od zarządu niezależnych tego roku j j
nie odbędzie się.

!, aje

Poszukuje się pod bardzo kon wet' 
stnemi warunkami (3O20jfczyć

111.“1800 tal. 3 dyrektryzy
tip sip nn niprroc?« bínntpVí* na I _ vpohukuje się na pierwszą hipotekę na? 

dom z ogrodem tutaj w Poznaniu. Bliż-j
szych wiadomości udzieli Eksp. Dzień, i . j«*4 j6,01? ¥.sał®.1 S2l(kiw 
Poznańskiego pod Nr. 3125. j ^S^kS . Ł

2 miliony Marek | Wstęp najpóźnićj od 15 sie«'^ 
po 6*/o ma na hipoteki pnia 3*.^ b. Zgłoszenia z_poi

do wypożyczenia

Nathan L Neufeld
Poznan, Wodna ulica 21. 

(3122]__________  ____

Tegoroczne wydzierżawienie
t p ffi w y

na łąkach obraańskieh. dominial­
nych czerwonowiejskich odbędzie się 
dnia 18 czerwca rb. o godzinie 
lOtój z rana przez licytacyą. (3115

Domiiooin.
W sprzedaży

dóbr i lasów
pośredniczy (2988)

F. Urbański 
dom komisowy

Ostrowie.w

i HO mórg fiąfe dwu

siecznyeb (3o55) 
ma Dom. Dzierżawce pod Neklą 
!o wydzierżawienia, które i w mniej­
szych parcelach odstąpione być mogą.

Kapitały
każdej wysokości ma do wypoży­
czenia na tutejsze grunta jako 
też pieniądze do budowy i 
na dobra po landszafcie (2972)

As©Ł.

Poznań, W i 1 helmowska ulica 7•
Mor^ystne fiiupglKfeli-S’Iłu posiadłości zleiu- 

sfeich wsliaźe Efesped. 
Hzleuuíkn Psw», pod 
Nr. 30©. j I 7(3130)

SM»oooooo<m;»oeco«w^
Dla dogodnośęi

tak dotychczasowych jak i przyszłych odbiorców
fabryka

Urbanowski Romooki & Go,
urządza podczas wełnianego jarmarku

jw Poznaniu na Działowym placui
(2795)

[przedmiotów,które zaswąSś|>CCyBlH®Śćuważa.j 
XXXX500000!.......

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W, Łsbiński) w Poznaniu.

mem poleceń pod adresem W. 
poste restante Poznań.

ji

jizył;
Poszukuje się

spólnika t
do dzierżawy jednego z pierwszorzitu d 
dnych hoteli poznańskich z 5sapit0®tni 
lem 4-000 tal. Bliższe szczegół u 
poda Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 3l3ndu

P oinocmkaT' “
do handlu korzeni i cygar potrzebuję ś 
zaraz (iłlK) 7paiA. Merda®

Kępno. Li-

Administrator eh
«mit

narodowości niemieckiej, w wieku śf^;, 
dnim, msjący 231etnią praktykę górale* 
posiadający dokładną wiadomość Jyj, 
budwóch języków krajowych, żona^g 
poszukuje większego zarządu od śj)01(
Jana lub później najchętniój wW.iLy
Poznańskićm. (3118)F p1$!O łaskawe oferty uprasza się T
adresem ÏS. Duszniki.

Potrzebny jest od śgo Jana r. (,D0 
do Królestwa Polskiego w o’{OJ$8yi. 
miasta Turku (3057er|

leśniczy feezżena)T,|w
obeznany z leśnictwem. , iomil

Warunki swe raczy podać pod adĄ&e|e 
sem A. W. w Ostrowie w kann^ka 
p. Springera. _____

Śiemi&nice podDom.
patowem potrzebuje od 
lipca (3l08)i
pisa«»

obeznanego z rolnictwem 
pro wadzen iem rej estrów^,

g«®p®dys8i<

pożądane. •— Zgłosić się w cz^s'rj 
nianego jarmarku do po**y | 
Hotelu francuzkiegoSłużący •tai:

wolny odkawaler, strzelec, ; a r'
ska, znajdzie miejsce od sw. ,,: 
w Rossoszycy pod Ołobokg 

rekomendacye
Ólaf^Zial

Świadectwa 
być mogą.

Kawaler z, cmuuucini o ”p , arKUj ‘•' «AC
je od św. Jana powdy na t . upk. 
jako pisarz połowy. O łaskaw gohjlin- • J 
sza pod adr. A. B. poste restante A a,

_____________(31141 -¡>ły
1 Rządzeń g«sp«<>»^£?

Polak, wolny cd ^OJS. „.ogpi1
!nrnwnłl9:ncv samodzielni Sprowadzący samot 
darstwo, dotąd w IïUe‘^sOwfltoj 
szukuje od Św. Jana s Ajpii^ 

; posady. Adr. wskaze 
' stracya Dziennika.
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